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Na stacjac1 kolejowych 5 kop. 


k i NOWY 


i Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul. 
Zachodniej N 87. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą || tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 9 rano do 8 wiecz. 


„Adres telegraficzny płŁódź Kurjer‘ Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub ‘przesyłkę pocz- | nekrologi i reklamy 5 kop., ogłoszenia zwyczajne 

| Drobne ogłoszenia file kop. za wyraz 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


orek, dnia 4 lutego 1913 r. 


| 10 kop. 


Telefonu Ms 253, 


Cena ogłoszeń: 
wiersz lub 


Ogloszenia zamiejscowe: 
kop., reklamy po 20 k., zwyoz. 12 k. za wiersz 
petitowy lub jego miejsce. 


I[-sza strona $t «op. za 
jego miejsce, nadesłane ŚU . kop. 


I strona 50 


- Rąkopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLecha 
WYŁĄCZBE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzii okolicy, oddane jest Domowi Handl. L. i E. Metzi i S-ka, 


z, 


Teatr Polski per ©: „WIEK MIŁOŚCI” %=% 
Teatr Popularny 22% „gó kapa i „eo te Maen”, => „Pani Walewska” 


ntynowskiej Je 16 


PRZEDSTAW: DYSTYLARNIA, F. JANKOWSKI, 
i Warszawa, Marszatkowska 130- 


Ogłoszenie. „RA 
Niniejszym pódajemy do wiadomości, że inkasent nasz 


Wladysław Kieszkowski 


nie pracuje już u nas i wobec tego nie jest upoważniony do inkaso- 
wania naszych należności. 
Jednocześnie zwracamy uwagę, że jedynie po przedstawieniu 
wydanych inkasentom pełnomocnictw, mogą być im wypłacone nasze 
należności, i 
Elektrownia Łódzka. 
Zarząd Łódzkiego Oddziału Towarzystwa 


T. 448—8 
i Elektrycznego Oświetlenia z 1886 r. 


parowa pralnia che- 


miczna i farbiarni: W. Piętka W £odzi 


Fabryka i skład główny: Spacerowa 9, tel. 23:70. 
F i | jn: Piotrkowska 84 i ili, Konstantynowska 37, Dzielna 30, 
i ] ©: Główna 2ii 62, Zarzewska 49 i Rzgowska 7. 

Zakład przyjmuje wszelkie wchodzące w zakres pralni chemicznej obsta- 
| Janki. Pierze i farbuje garderobę męską i damską od najskrómniejszej do nai- 
'wykwintniejszej, czyści dywany, meble, portjery, gobeliny, płusze, aksamity, 
koronki, pióra i firanki, dekatyzuję tkaniny w małych kawałkach jak i całych 
sztukach cenach nadzwyczaj nizkich. 


luzki dams. od rb.—40 | Ubr. męs. od rb. 1.50|Fir. od rb.—40 ża szt, 
LEN 4 Suknie „ od „ 1.00|Palta „ od rb 160| Port. od rb. 1.50 za parę 
* Kostjum., od „.1.50|Kamiz., od rb. —50 | Dyw od rb.—20łok. kw 


NB. Częśći deroby i inne rzeczy, oddane do czyszczenia, podlegają 
w zakładzie Paiol DA grantowiiej dêzynfekcj! 2899—1509 
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: Czas odnowić prenumeratę. | 
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Jeżeli zalecamy, to * ES 

tylko coś znako- ' 

mitego, a tem jest ' 

Ta piwo — , Pe | ` ` A sa 


Żądać wszędzie! ©; 


Sklad główny Pańska 39 


TELEFON 11-15, 
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Dzisiejszy numer składa się z 8 
kolumn. 


KALENDARZYK. , 
. 0 
Wtorek, 4 lutego 1918 r. 
Dziś: Ansgarego i Andrzeja. 
Jutro: Agaty P.M. 


Sprawy wekslowe. 


Wskutek przeżywanego. ostatnie- 
mi czasy ciężkiego kryzysu w han- 
diu i przemyśle, napływają z Rosji 
do Łodzi liczne protesty wekslowe. 
Nieprawidłowości związane z for- 
malnościami protestowemi obciąża- 
ją silnie przemysłowców, z tego po- 
wodu grono ich zwróciło sią w tej 


kwestji do łódzkiego komitetu giełdo- 


wego. 


Rozpatrzywszy sprawę, komitet 
wystósował do rady zjazdów przed- 
stawicieli handlu giełdowego i rol- 
nictwa memorjał, w którym sprawą 


przedstawia sposób następujący: 


"W zastosowaniu art, 72 prawa 
wekslowego rejenci zawiadamiają pié- 
miennie wszystkich żyrantów o doko- 
nanym proteście weksli, - lecz-normy 
opłat za takie zawiadomienia, doli- 
czane do kontów protestu, są bardzo 
nierównomierne; wtedy gdy jedni a 
rejentów pobierają po 14 kop. od 
każdego zawiadomienia,inni każą sobie 
płacić po 25, 80 i 50 kop. 

Ustanawiane przez niektórych re- 
jentów wysokie normy opłat za za- 
wiadamianie żyrantów obciążają po 
ważnie posiadaczy weksli, tworząc, 
łącznie z kosztami protestu i komisją 
bankową bardzo wysoki procent od 
waluty weksla, zwłaszcza jeśli ten 


wydany jest na małą sumę i zaopa- 
trzony licznemi żyrami. 
Poruszone przez łódzki komite? 


giełdowy zagadnienie posiada pierw- 
szorzędne znaczenie, obchodzi ono ol- 
brzymią liczbę osób i bezwątpienie 
obejmuje poważne cyfry; niestety nie- 
podobna dokonać obliczenia tych 
cyfr. Niektóre wywody komitet giel- 
dowy łódzki może uczynić li tylko 
na zasadzie: danych statystycznych © 
liczbie protestowanych weksli zwró- 
conych do oddziału łódzkiego Bankv 


Państwa, choć liczba weksli prote: 
stowanych zwróconych do Lodzi nie 
ogranicza się tylko na tym jednym 


banku. 
W roku 1910 zwrócono do Łodzi, 
zdyskontowanych przez Bank Pań: 


ai 


stwa (oddział łódzki) 87181 weksli za 
5,800,000 rb.; w 1911 roku — 48458 
weksli za 7,900,000 rb. Wyliczając 
koszta zawiadomień wstosunku 1 rb. 
50 kop. öd weksla, otrzymujemy ©0- 
koło 75,000 rb. za same zawiadomie- 
nia, a jeśli weżmiemy pod uwase 
weksle protestowane, wpływające do 
innych banków i domów bankowych, 
otrzymamy bezwątpienia sumę wy- 
noszącą kilkaset tysięcy rubli. 
Niewdając się w rozstrzygnięcie 
kwestji czy i o ile podobne zawiado- 
mienia są użyteczne, trudno opono- 
wać przeciw samej zasadzie zawia- 
domień, wobec wymienionej jasno 
woli ustawodawóy; komitet giełdo- 
wy jednak uważa za konieczne roz- 
patrzenie sprawy © systemie zawia- 
domień żyrantów i wysokości pobie- 
rapych za to opłat. 
ui Art, 72 prawa wekślowego naka- 
zuje zawiadamianie żyrantów tylko w 
wypadkach gdy adresy ich są wy- 
mienione na wekslu, jeśli rejent zna 
ich osobiście, lub też jeśli adresy ich 
wskazują osoby, które zażądały pro- 
testu; na zasadzie powyższego prawo 
dozwala w pewnym stopniu na fa- 
kultatywność zawiadomień, ponie- 
waż adresy żyrantów zwykle nie są 


ma wekslu wykazane, a adresy ży- 


rantów zamiejscowych rzadko kiedy 
są znane rejentom. 

Wobec tego «awiadomienie ży= 
ranta nie posiada specjalnego zna- 
czenia i według zdania łódzkiego ko- 
mitełu giełdowego mogłoby być usku- 
teczniane na zwykłej karcie poczto- 
wej, co byłoby zupełnie wystarczają- 
cą formą zawiadomienia o dokona- 
nym przez rejenta proteście; w osta- 
teozności zawiadomienie takie może 
być wysłane listem rekomendowa- 
nym; wysokość pobieranych przez 
rejenta opłat za zawiadomienia, po- 
winna być jednakowa dla wszystkich 
rejeńtów i wniesiona do taksy ùsta- 
nowionej dla rejentów za ich czyn- 
ności, przewidziane w art. 208 i 209 
ust. o rejentach. 

Z uwagi na to, że sprawa powyź- 
Bza posiada charakter nietylko miej- 
scowy lecz dotyczy interesów całego 
stanu handlowo-przemysłowego, łódz- 
ki komitet giełdowy prosi radę zjaz- 
dów o wszczęcie starań u władz o 
uregulowaniu tej kwestji, (f) 


Mbezpieczerie robotników, 


Ministerjum handlu f przemysłu 
rozsyła organom podwładnym, oraz 
organizacjom przewysłowym materja- 
ły co do wprowadzenia w życiu u- 
AM o ubezpieczeniu robotniczem, 
W' kwestji otwierania kas chorych 
wskazuje ono na tô, że już na dru- 
giem zebraniu ogólnem kas chorych, 
winny być rozpatrywane wnioski 'co 
do ustalenia kategorji członków. ka- 
sy, o przeniesieniu z jednej kategorji 
do drugiej, w razie zmiany wysokoś- 
ci zarobku, o ustaleniu procentu wy- 
trącania z zarobku uczestników “kah 
si o wysokości wsparć w razie 
choroby, połogu lub, śmierci. . Prócz 
tego zebranie ogólne winno natych- 
miast przystąpić do sprawy zacho- 
wania prawa do otrzymania w ciągu 
miesiąca wsparć pieniężnych w roz- 
miarze minimalnym przez osoby, 
które z kasy wystąpiły, a do innej 
się nie zapisały, 

. Ministerjum handlu i przemysłu 
zamierza również rozesłać urzędom 
do spraw ubezpieczenia robotniczego 
regulamin biurowości i urządzenia 
wewnętrznego. , 

Wedle regulaminu czynnościami 
biurowemi zawiaduje starszy inspek= 
tor fabryczny, przyczem ma on pra- 
wo rozstrzygania spraw, nie wyma- 
gających specjalnego 
przed urzędem ubezpieczeniowym. 

Urzędy do spraw ubezpieczenio- 
wych nie zasiadają regularnie: posie- 


reterowania . 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 4 lutego 1912 m, 


dzenia wyznacza przewodniczący „w 
miarę potrzeby“ w sprawach. ze 
skarg na rozporządzenia urzędników 
inspekcji fabrycznej, qa wybory nie- 
prawidłowe i t. d. 

Skarżący mają prawo przedsta- 
wiać wyjasnienia osobiście łub przez 
pełnomocników, Jeżeli przewodniczą- 
cy nie godzi się z uchwałą urzędu, 
wówczas, według regulaminu, wstrzy- 
muje wykonanie uchwały i sprawe 
przedstawia w. terminie 7-dniowy:* 
ministrowi bandlu i przemysłu, do- 
nosząc © tem równocześnie ministro- 
wi spraw wewnętrznych. 

Następnie ministerium przyjęło 
w ostatecznej redakcji ' instrikcją 9 
pociąganiu właścicieli przedsiębiorstw, 
podległych ustawie _ ubezpieczenio- 
wej, do udziału w stowarzyszeniach 
ubezpieczeniowych. 


Tanie. mieszkania 
dla urzędników kolejowych 


W sferach kolejowych powstał 
peno budowy tanich mieszkań dla 
olejarzy. Projekt ów, uzasądniony i 
opracowany w ogólnych zarysach, 
przesłany został naczelnikowi kolei 
poł -zachodnich do rozpatrzenia, 

Przytaczamy poniżej motywy; na 
któryc projęki ów oparto, 

Wychodząc z założenia, iż ceny 
ną mieszkania wzrastają z roku na 
rok, zupełnie nieproporcjonalnie do 
wzrostu pensji, pobieranych przez 
urzędników, autorowie projektu przy- 
chodzą do wniosku, ż6 kwestja tanich 
mieszkań dla urzędników kolejowych 
staje się obecnie nie tylko nader 
aktualną, lecz wprost paląca. Nawet 
ministerjum komunikacji uważało za 
potrzebne wnieść do - preliminarza 
wydatków na r. 1918 dość znaczną 
kwotę na dodatki mieszkaniowe dla 
urzędników, Lecz w tej drodze nie- 
KRRP rożstrzygnąć kwestji  miąsz- 
ań, gdyż ceny na nie w niektórych 
większych centrach wzrastają co 
kilka lat o 5 proc. Daleko łatwiej 
płoty zaradzić złemu w inny Spo- 
sób.. 


Istniejące przy zarządach kolejo- 
wych kasy emerytalne, posiadają mil- 
jonowe kapitały, lokowane w papie- 
rach procentowych, dających -mnie 
więcej 4 PZ zysku. Z drugiej ża 
strony właściciele domów mają nie- 
raz do 18 proc. dochodu z wynajmu 
mieszkań, przyczem połowę tego zy- 
sku od 8 do 10 proc. amortyzują Za- 
ciągnięte w bankach pożyczki. 

Czy nie lepiejby wobec tego by- 
ło, gdyby kasy emerytalne zechciały 
lokować swe kapitały nie w papio: 
rach piesang oiy lecz w tanich 
domach dla urzędników kolejowych, 
które wobec ewentualnego: darmowe- 
o Bdojakedy przez koleje materjałów 

udowlanych kosztowałyby znacznie 

taniej, riż przedsiębiorców prywat- 
nych. Można byłoby obniżyć ceny o 
40, nawet o 50 proc. i ograniczyć się 
dochodem 7 — 8 proc, dając u- 
rzędnikom tanie, suche i wygodne 
mieszkanie, których nie posiadają o- 
becnie płacąc dwa razy drożej. 

Obecnie urzędnicy płacą prze- 
ciętnie za mieszkanie jedną trzecie, 
a nieraz poiowę swej pensji mięsięcz- 
nej. Przy urzeczywistnieniu zaś oma- 
wianego projektu płacić będą zaled- 
wie jedną piątą część swego zarobku 
i nie będą potrzebowali cisnąć się w 
ciasnych i wilgotnych mieszkaniach. 
Projekt przeto polega na budowie 
szeregu domów mieszkalnych — z 
pooraku dla pracowników, pobiera- 
ących najniższe pensje, następnie 
zaś dla innych kategorji urzędników 
kolejowych. 

Po zaznajomieniu się z pomienio- 
nym projektem naczelnik kolei Poł. 
Zachodnich przesłał go do tozpatrze- 
nia i szczegółowego opracowania za- 
rządzającemu kasą emerytalną przy 
zarządzie kolejowym. 


Dziś odbędą się bezplut- 
nö porady pruwie w redak- 
c naszego- pisma od -godz. 
6 i pół dó 7'1 pó” wiecz. 


malarstwo, dekoracyjne, 


Wyteztałnenie el mertarne 


i rzemieślnicze w jl.emczech. 


W Niemczech obowiązuje przy= 
mus szkolny i szkoła ogólna jest beż- 
płatną. 

Dzieci bez różnicy pochodzenia 
i wyznania, gdy skończą rok 6, obo- 
wiązkowo zaczynają chodzić do szko- 
ły i chodzą do niej do lat 14 życia. 
W szkole tej pacholę otrzymuje za- 
okrągłone średnie wykształcenie i 
przód skończoniemi ezirały, bezwzględ- 
nie do żadnej pracy mie może być 
używane, czyli -ż6 do s«wodu pral- 
tycznego chłopiec idzie dopiero po 
skończeniu lat 14 i ma już poza =o- 
bą ośm lat pracy szkolnej. 


Zwykle pó skończeniu szkoły 
średniej, chłópoy niezamożni idą naj: 
częściej 


do. zawodu, przem ypo 
lub rzemieślniczego, lecz chłopiec, 
pożośtający na nauce rzemiosła, nia 
poprzestaje na otrzymanem poprzed- 
nio wykształceniu, lecz w godzinach 
wieczornych chodzi jeszcze do Bzkó! 
zawodowych. uzupełniających, gdzie 
znów kształcą jego smak estetyczny, 
oraz zapoznają gó z technólogją min- 
terjałów, a to stosownie do _ zawodu, 
w jakim pracuje i uczą wszystkiego, 
co w zawodzie praktycznym jest rze- 
czą tiezbędną. ` 

W szkołach takich. wykładają 
i „malarstwo 
specjalne, naśladujące marmur i drze- 
wo, malarstwo % natury, rysunki 
tęchniczne, oraz matematykę, fizykę, 
mechanikę, elektrotechnike, chemję 
doświadczalną, rachunkowość, kalku- 
lację wyrabianego towaru w  zasło- 
sowaniu do różnorodnych rzemiosł, 
a nawet uczą śpiewu i pływania, 


Szkół tego rodzaju zakłada się 
tyle,-ile potrzeba w całych Niem 
czech, t. j., że każdy chłopiec, prag- 
nący wyrobić się na zdolnego rze- 
mieślnika, ma możność: doskonalenia 
sią w swojem rzemiośle, tak 
względem technicznym, jak i arty-. 
stycznym. 

Opłata, na tak zwanych kursąch 
zawodowych, normuje się stosownie 
do ilości godzin tygodniowo pobiera- 
nej nauki, oraz rodzaju słuchanych 
przedmiotów i wnosi „AA za pół roku 
z góry. Chłopcy są wolni 0d opłat, 
Opuszczać lekcji nie wolno pod groź- 
bą wykreślenia, sę, zda 

ursy, rzemieślnicze, W 
w (SRR artyzmu i sztuki, są naj- 
droższe i tak naprz. ża wykłady 2 
godzinne codziennie przez pół roku:. 
malarze, szmuklerze, jubilerzy, złot- 
nicy oraz rzemiosła, związane ze sztnu=- 
kami pięxnemi, opłacają 80 marek 
półrocznie. © /" 1 „I 

Nauka rzemiosła, uzupełniająca 
wszystkie inne rzemiosła, kosztuje 
przez pół roku za”8-godzin tygodnio- 
wo marek 6, za 9 — 12 go 
godniowo marek 9 i t. d. 

Do jednej z licznych takich szkół 
w Berlinie, istniejącej przy ulicy św. 
Andrzeja, w röku 1912 chodziło 1641 
uczniów, a odnośnie reprezentowa- 
nych rzemiosł, tö na wykłady chó- 
dzili; elektrotechnicy, modelarze, jů- 
bilerzy, grawerzy, szmuklerze, snyce- 
cerze, instalatorzy gazowi i elęktrycz- 
ni, blacharze, złotnicy, kotlarze, ma- 
larze, murarze, mechanicy, fotografl- 
ści, ślusarze, rzeźbiarze w kamieniu 
i drzewie, kamieniarze, kołodzieje, 
techniey, stolarze, cieśle, oraz uczono 
budowy różnorodnych masz boro- 
wadia metali, szkiców  odręcznych 
i t.p. przedmiotów, związanych ściś- 
le z rzemiosłami. f 

W takich warunkach chłopiec 
zdobywa naukę rzemiosła, „pracując 
w. dzień na chleb powszedni w war- 
sztacie, wieczorem zaś kształci swój 
smak estetyczny i wkracza. powoli 
w dziedzinę artyzmu w swoim .rze- 
miośle. 

Wyzwoliwszy się na czeladnika 
nie przestaje na zdobytej już wiedzy 
ogólnej i zawodowej, lecz kształci się 
dalej w obranym przez siebie kie- 
runku, 

Dia dalszego samokształcenia się 
w Beminie powstały różnorodne za- 

łady naukowe, jak: „Wolne Uni- 
wersytety*, „Wolne szkoły. u „A kade- 
mje Humboldta“, i tak żwana. ogólna 


instytucj „Uranja* Zakłady te ma- 


ty- 


kowaé taką konjunkture: 
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działy. 

Nadto w Niemczech prz 
uniwersytetach istnieją katedry koo- 
peracji, a nawet w jednym z nich w 

alli zorganizowano całą Serję Wy- 
kładów, tworzących całokształt nat- 
czania i jak sią mówi w Niemczech, 
prawdziwe seminarjum. 

Oprócz tego urzędowego naucza- 
czania istnieją kursy prywatne, 
ganizowane przez centralny związek 
kooperatyw 


miejscowościach. 


W instytucjach tych przez naj- | 


większe powagi naukowe są wykła- 


dane nauki społęczne, historja nowo- | 
„żytna, historja sztuki, malarstwa, ze- 
olitycznej, układ sto- 


sady ekonomji 


sunków gospodarczych i cywiliza- 


cyjnych w państwach ościennych, a- | 


natomja ciała ludzkiego, hygjena, mi- 
neralogja, chemia iiti d. 


Wszystkie te wykłady. są. adpo- | 


wiedniemi preparatami, oraz „obraza- 
mi niknągemi demorństrówane tak, że 
każdy wykład jest do pewnego stop- 
nia plastyczny i daje dokładne poję- 
cie słuchanęgo, przedmioty, 

Na konferencje te przychodzą 
rzemieślnicy wprost z pracowni bez 
przebierania się; aby nie stracić at 
minuty czasu z wykładu; opłata -wy- 
tosi za pół roku 4 marki to jest 2 
ruble, G ha tak 

Oprócz tego w dni wolne od za: 
jęć oram wieczory, rzemieślnicy nader 
chętnie zwiedzają różnorodne muzea, 
poświęcone sztukóm pięknymi stoso- 
wanym, kopjując. piąkniejsze obrazy, 
rzeźby, ornamenty i t. p. 

Wogóle. w Nłemóżech,  kto-pra- 
gnie się uczyć, ma szerokie pole, 


otwarte pó temu, Oraz ma-setki zdol- 


nych i sumienńych pedagogów. Rze- 
m Karpiai Sw uczą 
się z zamiłowaniem; tam wśród słu- 
chaczy — rzemieślników i robotników 
żadne” słowo prelegenta nie ginie mar- 
nie, bo nietylko słuchają wykładu z 
natężoną wragat alo nawet zaopatrze- 
ni są w notatki, 
więcej interesujące ich szczegóły. - 

Koła zaś rządzące starają się do- 
starczyć wiedzy tej jaknajszers 
masom ludowym, bez względu na ko- 
logalne, prawie bajeczne miljony ma- 
rek rocznie wynoszące koszty. 

Wogóle gorączka wiedzy w Niem- 
ozech jest powszechną. 

"Warstwy inteligentne, łącznie z 
fing a spi wszełkiemi siłami 
zadosyó uczynić tym szlachetnym 


porywom, dlatego, też cała ludność 


niemiecka ma nietylko ` możność 
kształcić się w obranym zawodzie na 


portiek swój i swojego kraju, lecz. 


studjować różnorodne gałęzi umis- 
One: ido których badania ma za- 
U s e. 


„soomnei. krwawego sułtana. 


Profesor Ludwik Stein, redaktor 
czasopisma berlińskiego ' „Nord und 
Süd“ egłosił wyjątki ze wspomnień 
Abdul-Hamida., Pisane są na dzień, w 
luźnych kartkach, stylem urywanym 
z dnia na dzień, w czasie, gdy autor 
masiadał jeszcze na tronie. a pier- 
wszej. kartce sułtan biada, iż Bismarck 
nie.chciał przyjąć Turcji do trójprzy- 
mierza. 

„Cesarz Wiłholm— pisze — mógł 
był ze spokojnem sumieniem zaryzy- 
Lepiejby 
na tem wyszedł. niż rozpraszając 
nadmiar swoich sił po całym świecie 
i zdobywając kolonje, ż których 
Niemcy nie zbiorą nigdy plonu. Pań- 
stwo niemieckie, gdyby liczyło nag w 
rzędzie swych aljantów, mogło było 
rozpostrzeć swój wpływ aż do zatoki 
perskiej*, Pr 

„Na kartce następnej , bez, daty, 
jak poprzednia, znać zwrot w poglą- 
dach eks-sułtana, 

„Czas już naresżcie— pisze on — 
abyśmy: „odparli wpływ”. niemiecki, 
Powińnismy wielkiemu panu, jakim 
jest Marsehall 
żyć dowód nieufności, JaXĄ w. nas 
wzbudza i on i polityka. niemiecka. 
Wedle tego, co- mi pisał mój ambása- 
dor w Berlinie, plan cesarza Wilhel- 
mą. zmierza. do wytworzenia stery 
wpływów w. Azji - Mniejszej. =~ Osobi- 
ścia nia miałbym nie przeciw temu, 


ją w całych Niemczech, swoje od- 
wielu 


Or- 


łącznie z profesorami, 
którzy wykładają kolejno w różnych 


von Bfieberstęin, zło: 


w których notują 
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żeby Niemcy ożywili ekonomiczną 

sprawność Anatolji; nie chcę jednak, 

pod żadnym pozorem, wymarżonej 

pang nich kolonizacji wzdłuż kolei 
agdadzkiej. 

Niemniej Przypuszczają, - żeśmy 
gotowi oddać ich kolonistom kraj 
anatolijski, zdobyty kosztem tylu 
ofiar przez naszych przodków. Chce- 
Pi puny pozostać sami w Ana- 
tolji.  Niechże naszym rodakom i 
współwyznawcom, gnębionym wszę- 
dzie, pozostanie choć ta placówka“. 

EBks-sułtan. obraża się na Anglję, 
która wbrew  obietnicom, zagarnia 
spokojnie Egipt. Dalej, wracając do 
państw bałkańskich i rokując przy- 
szłą wojnę Turcji z Bułgarją, sułtan 
przepowiada krucjatę chrześcijańskich 
narodów. Sądząc z liczby kartek, 
poświęconych tej sprawie, musiała 
mu ona bardzo leżeć na sercu. . 

O stosunkach francusko-tureckich 
Abdul Hamid pisze na kartce, noszą- 
zej datę; 1899. 

Nasza przyjaźń z Francją pozo- 
stawia dużo do życzenia, rancuzi, 
rzecz prosta, są niezadowoleni z wi- 
Sy rą mi złożył cesarz niemie- 
© 


W ostatnich stuleciach zwraca- 
liśmy zbyt często na Francję. Zaczę- 
lo sią to od dnia, gdy Ludwik XIV 
sświadczył, że narody chrześcjańskie 
Europy nie są warte o poparcia 
w wojnie przeciw ry im Osman- 
iisom. To był punkt wyjścia fran- 
cusko-tureckiej przyjażni. Jakoż isto- 
inie, Spd pai rancuscy zreformo- 
wali naszą a zwłaszcza naszą 
artylerję. Winnlómy im za to wdzię- 
czność. W następstwie widywaliśmy 
pocie RÓ? ję na gas iw 
szych szeregów. Kampanja a 
wytworzyła między iz Sarddabi 
"pewne braterstwo broni. Ostatni wiek 
naszych dziejów słusznie nazwany 
być może stuleciem Francji. Najwa- 
żniejsze reformy mojego poprzednika 
Abdul-Azisa i mojego błogosławione- 
go qaa Abdul-Medżida są pochodze- 
nia cuskiego. - Armja, szkoła, ję- 
zyk do niedawna były u nas francu- 
skiemi. Pierwsze koleje żelazne zbu- 
dowali nam Francuzi. Rzecz natu- 
ralna, że tym panom nie podoba się, 
iż mamy obecnie instruktorów Niem- 
ców w wojsku i w ministerstwach. 
Nie dalej, jak lat 20temu. Bismarck 
powiadał, że szkoda dla nas kości 
jednego pomorskiego grenadjera, mi- 
mo to Niemcy zwyciężyli inne naro- 
dy na Wschodzie i uczynili to bez 
walki zbrojnej. 

Muszę powiedzieć, że ambasador 
Francji, Constans, pracował energi- 
cznie nad utrwaleniem u nas wpły- 
wów francuskich, 

. Podtrzymywał francuskich misjo- 


sA ARTUR GRUSZECKI. 


KANDYDACI. 


— Już i tak na tydzień odłoży- 


— To mało, to nic nie znaczy... 
Co najmniej na miesiąc. Teraz je- 
steś rozdrażniona, o byle co gnie- 
wasz się, niecierpłiwisz. Jak przyj- 
dziesz do równowagi, zrobisz, co u- 
log? za stosowne, ale nie tak na- 
gle. 
— Nie! Nie mogę! Dość mam 
jego wizyt i czułości. 


— Słuchaj, Klarciu i miej rozum. 
Chcesz z nim zerwać, cćż ja na to 
poco ale zrób to rozsądnie. Gdy- 

yś miała drugiego w odwoczie, to 
co innego, alo ty nie masz nikogo. 

— Więc co? 

— Lepszy mąż taki jak Stani- 
sław, aniżeli żaden. Mniejsza z tem, 
że zostaniesz starą panną, ale całe 
życie będziesz biedowała albo wy- 
sługiwała się ludziom. Póki ja żyję 
i mam wdowią pensję, wiąże się ko- 
niec z końcein, a co zrobisz, gdy ja 
umrę? 

— Niech mama nie mówi o śmier- 
ci,—prosiła,—nie chcę myśleć o tem, 
to okropne. 
fieczna nie jestem i prędzej, 
czy później śmierć przyjdzie i co ty 
wówczas zrobisz? ;'rzecież prócz tych 
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narzy, zyskał parę koncesji, lecz od 
pewnego czasu wpadamy z jednego 
konfliktu w drugi: naprzód poróżnili- 
śmy się z Francją o poczty, potem o 
międzynarodową radę sanitarną o dług 
publiczny i t. d. Szkoda, że jeste- 
śmy w rozterce z naszymi dawnymi 
prayjaciótmi, lecz fatalizm popycha 
udzi do robienia tego, co nie po- 
winni“. 

Mówiąc o Bułgarach, eks-sułtan 
okazuje wielką nieufność dla zape- 
wnień pokojowych ks, Ferdynanda. 
„Na szczęście—pisze — ludy bałkań- 
skie tak się nienawidzą wzajem, że 
żadnych kroków przeciw nam nie 
powezmą. Chwała niech za to będzie 
Alłachowi*. 

Było to pisane w r. 1900. Jałże 
krótkowzrocznym był padyszach! 


Wiadomości ogólne. 


— A 


T Kobiety w samorządzie. 
Jedna z organizacji kobiecych poda- 
ła do ministra spraw wewnętrznych 
memorjał, dotyczący udziału kobiet 
w samorządach. 

, W memorjale wymieniono te kra- 
je, w których nastąpiło już pod tym 


względem równouprawnienia z męż- 
czyznami. 
| Korpusy kadetów. Do- 


tychczas do korpusów kadetów byli 
przyjmowani wyłącznie synowie 
szlachty i wojskowych. Obecnie „Pra- 


wit. Wiestnik* (Ne 9), ogłasza Najwy- * 


żej zatwierdzoną uchwałę rady wo- 
jennej, że do wszystkich korpusów 
kadeckich mogą być przyjmowani, 
na własny koszt, synowie wszyst- 
kich stanów, na zasadach ogólnych. 
Uchwała zastrzega atoli, że synowie 
i wnukowie, w linji męskiej i żeń- 
skiej, urodzeni w religji żydowskiej, 
mają wstęp do korpusów zamknięty. 


Że świata, 
[> Przeciwko królowi 
szwedzkiemu. W arlamencie 


szwedzkim burmistrz m. Sztokholmu, 
socjalista Lindhagen, postawił wnio- 
sek skasowania w budżecie „pozycji 
„dwór i utrzymanie dworu*, oraz 
skasowania listy cywilnej króla Gu- 
stawa. l 
Parlament odrzucił jednakże wnio- 
sek niesfornego burmistrza. 
[] Burmistrz rzymski. Do- 
tychczasowy burmistrz (sindaco) m. 
Rzymu, signor Ernesto Nathan; wy- 


pięciu tysięcy koron na wyprawę nic 
nie masz, pomyśl. 

— Nie cheę myśleć. 

— To dzieciństwo Klarciu i ty 
mnie posłuchaj, znam życie i mam 
doświadczenie, a pragnę tylko twego 
dobra. ` 

— Wiem 0 tem moja mamo, ale 
on taki nieznośny, tak go nie lubię... 

— Zostawże sobie czas do namy- 
słu, do zorjentowania się. Slub mo- 
żemy odwlec, nio nie nagli, możemy 
naznaczycć na jesień, a przez ten czas 
poznasz siebie j jego lepiej. Może 
trafi się inny, przyjemniejszy dla 
ciebie. Jeśii mnie chociaż troszecz- 
kę kochasz, nie zerwiesz z nim tak 
nagle, bez wyraźnego powodu. 

Klara zastanowiła się nad słowa- 
mi matki, że może znajdzie się inny 
konkurent i przed oczyma przesunął 
się jej obraz Milcera. Elegancki, wy- 
mowny, z iskrzącemi, zakochanemi 
oczyma.: Westchnęła nichutko, u- 
śmiechnęła się do obrazu wymarzo- 
nego. Jeszcze kilka wieczorów, jesz- 
cze jedno sam na sam, a napewno on 
sam się oświadczy, a wówczas z ca- 
łym spokojem swoim i matki może 
zerwać z Tarskim. Kto wie, czy Mil- 
cer, jako przyjaciel Tarskiego, nie 
wziąłby jej za złe tak nagłego zer- 
wania, krytykowałby ujemnie ten jej 
krok.. Zawsze bezpieczniej dopiero 
po oświadczeniach Milcera zwrócić 
słowo Tarskiemu. 

— Wie mama, namyśliłam się. 


— I cóż? 
— To mamy rzec, ażeby ślub 
odwlec do jesieni. Mama sama za- 


łatwi tę sprawę z Tarskim, a ja na- 


T. 


brany został po raz szósty głową 
wiecznego miasta. Z 70 głosów sig. 
Nathan otrzymał 59. 


Z Cesarstwa. 


4 Nadużycia pocztowe. — 
Rewizja wykryła nadużycia w okrę- 
gu ryskim pocztowo telegraficznym. 
Nie pogardzano nawet drobnemi ia- 
pówkami. Jak mówią, niektórzy po- 
szlakowani objaśnili, że naczelnik 0- 
kręgu Nowickij, wiedział o naduży- 
ciach, ale b. minister spraw wewnętz- 
nych Makarow nie uznał za możliwe 
pociągnąć go do odpowiedzialności 
sądowej. j 

W każdym razie Nowickij otrzy- 
mał urlop dwumiesięczny i prawdo- 
podobnie już nie powróci na swoje 
stanowisko. 

A Z życia robotniczego. 
Strajk 12,005 robotników w fabryce 
Putiłowskiej trwa. 

Robotnicy wystawili następujące 
żądania ekonomiczne: 

1) $-godzinny dzień roboczy, 2) 
zwiększenie lonu o 20 proc. i 8) u- 


stanowienie minimalnej dniówki itp. - 


Dnia 28 .z. m., administracja o0- 


świadczyła, iż wszyscy robotnicy 
zostaną zwolnieni. 


Z Litwy i Rusi. 


Zakaz relacji posel- 
skiej. W ubiegłym tygodniu poseł 
kijowski do Dumy, Iwanow, miał wy- 
głosić referat o organizacji i działal- 
ności 4 Dumy. Na oznaczoną godzi- 
nę stawiła się licznie zaproszona pu- 
bliczność; musiała jednak odejść z ni- 
czem, gdyż generał-gubernator kijow- 
ski zakazał w ostatniej chwili wygło- 
szenia wzmiankowanego referatu. 


Wiadomości krajowe, 


+ Gubernator chełmski. 
„Riecz* zapewnia, że gubernator sie- 
dlecki, szambelan Wołżin, na propo- 
zycję zajęcia stanowiska gubernato- 
ra chełmskiego, miał odpowiedzieć, 
że gotów jest przyjąć tę propozycję, 
wszelako z warunkiem, aby mu po- 
zostawiono większą samodzielność i 
większą niezależność od władz cen- 
tralnych. 

Pismo utrzymuje, że warunki gu- 
bernatora Wołżina ministerjam przy- 
jato. 


myślę się jeszcze. Mama słusznie mó- 
wi, że on ma swoje zalety i może 
przekonam się do niego. 

— Ach, jakaś ty dobra! Jaka 
kochana! — całowała córkę, rozczu- 
lona do łez,—wiedziałam, żeś ty do- 
bre i posłuszne dziecko. 


V 


I przyszedł czas wyborów uzu- 
pełniających do Rady miejskiej, któ- 
rej większość zaliczała się do stron- 
nictwa konserwatywnego. 

Zupełnie przypadkowo, 
sowaniu radców, których połowa 
miała wyjść z Rady, a względnie 
poddać się powtórnemu wyborowi, 
znalazła się w tej połowie ustępują- 
cej znaczna liczba wybitniejszych 
radców konserwatywnych. W Radzie 
pozostała grupa radców demokra- 
tycznych i przewaźżna ilość bezbarw- 
nych, głównie żydów. 

Przywódcy stronnictwa konser 
watywnego nie bardzo się zaniepo- 
koili tem wyłosowaniem swych stron- 
ników. liczyli, że zostaną powtór- 
nie wybrani i byli przekonani, że, jak 
zwykle, wyjdą wzmocnieni nowo 0- 
branymi radcami kosztem opozycji, 

Ruch wyborczy ujawniał się głów- 
nie artykułami w dziennikach par- 
tyjnych. Opozycyjne pisały gwałtow- 
nie, jaskrawo, często. z goryczą i z 
żółcią, wyzywająco, na co dzienniki 
konserwatywne odpowiadały w tonie 
majestatu i niewzruszonej powagi, a 
tylko od czasu do czasu robiły 
uszczypłiws i drwiące uwagi o dē- 
magogji i braku wychowania elemen- 
tarnego swych przeciwników 


przy lo- 


-+ Zabójstwo rewirowego. 
Wczoraj, o godz. 9 wiecz. w Często- 
chowie dwaj nieznajomi jacyś ludzie 
na ul. Zelaznej, w pobliżu domu pod 
nr. 5, dali-do przechodzących tamtę- 
dy policjantów szereg strzałów re- 
wolwerowych. 

Zabity został rewirowy Stanisław 
Dziankowski, lat 82 i raniony szere- 
gowiec policji Michał "Tomczewski 
lat 38. 

Za zabójcami 
niczny pościg. 


zarządzono ener- 


Przedstawienia dla naszych 
prenumeratorów. 


Na 19-te z rzędu przedstawienie 
dla Prenumeratorów naszych, które 
odbędzie się w teatrze Popularnym 


we środę 5 lutego, 
wybraliśmy niezwykle zajmującą sztu 
kę historyczną w 5 aktach W Gąsio- 
rowskiego. p. t. 


Pani Walewska. 


Sztuka ta, przy znakomitej grze całe« 
go zespołu artystów, niezwykle staran- 
nej wystawie i dekoracjach zyskała 
sobie olbrzymie powodzenie. 

W sztuce tej wystąpi gościnnie 
po raz ostatni artysta teatru krakow- 
skiego p. Józef Popławski, w roli Na- 
poleona; 

Szatnia i programy bezpłatnie, 

Bilety, za okazaniem kwitu z 0- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego. 


Z sali obrad. 


Z Towarzystwa krajoznaw= 
czego. 


W niedzielę ubiegłą w lokalu 
ace Au przy ulicy Piotrkowskiej M 
91 odbyło się w drugim terminie ze- 
branie ogólne członków łódzkiego od- 
działu Towarzystwa krajoznawczego, 

Posiedzenie zagaił prezes p. Jo: 
zef Adamowicz poczem na przewo- 
dniczącego obrano p. Stanisława Kącz- 
kowskiego ten zaś na asesorów po- 
prosił pp. Marje Szczyglińską i p. 
SWĄ Szymańskiego, na se- 
kretarza p. Edm. Jasińskiego. Obec- 
nych było około 60 członków. 

Przez powstanie z miejsca ucz: 
czono pamięć zmarłych członków 


Obywatele wyborcy od niechce- 
nia czytali te polemiczne artykuły, a 
ziewając przy końcu, wzruszali ra- 
mionam!: 

— (o tu pomoże? Oni rządzą i 
będą rządzili,—mieli na myśli stron- 
nictwo. konserwatywne. 

Milcer, jako kandydat do Rady, 
brał żywy udział w akcji przedwy- 
borczej, a artykuł jaro. umieszczony 
w poważnym dziennikv zachowaw- 
czym, zrobił dość wielkie wrażenie. 

Zatytułował go: „My a wy“ ido- 
wiódł, jak na dłoni, że tylko konser- 
watyści są zdolni i uprawnieni do 
rządów w mieście i w kraju. Jeden 
zwłaszcza ustęp obudził wielkie za- 
dowolenie zachowawców. gniew i 
oburzenie demokratów. My — pisał 
Milcer, — niesiemy nasz sztandar wy- 
soko i śmiało, bo przyświeca nam 
idea wzniosła i czysta. Nazywacie 
nas konserwatystami i bardzo słusz- 
nie, gdyż my mamy co konserwować 
od bradu i niechlujstwa. My Kön- 
serwujemy całą naszą przeszłość hi- 
storyczną i rodową, każdą kartę 
dziejów naszych, naszą wiarę katoli- 
ką, która wiodła naszych ojców od 
zwycięstwa do zwycięstwa, od Cho- 
cimia do Wiednia; nasze sztandary, 
buławy, pancerze, szable, naszą wie: 
dzę, która wydała Kopernika, Długo- 
sza, tylu uczonych i sławnych më- 
Żów! 


(D. e. n) 


e * 
© 
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Towarzystwa dr. Bartożzówicza, adw. 
Hermanowskiego, Kułakowskiego i 
panny Newe, 

Następnie p. Lenartowicz ódczy- 
tal sprawozdanie ogólne z działalno- 
ści Towarzystwa ża rök 1012. Rök 
ten, czwarty istnienia oddziału łódz- 
kiego, zaznaczył się poważnie w roz- 
wolu Towarzystwa, gdyż działalność 
oddziału była silnie rozwinięta. Jako 
wydarzenia ważniejsze zaznaczyć na- 
deży urządzenie wystawy „Krajobraz 
Polski*, wydanie mapy Pomorza Ka- 
szubskiego opracowanej przez inży- 
niera Fr. Bączkowskiego i przenie- 
sienie lokalu Towarzystwa w centrum 
miasta. 

P. Jasiński zdał sprawozdanie z 
dzialalności seltcji wycieczkowej w 
toku sprawozdawczym urządziła ona 
1% wycieczek, między innemi do War- 
szawy, Płooka, Kalisza, Kielc, Sulejo- 
wa i t. d. Na miejscu, w Łodzi u- 
rządzońo, wystawą rzemieślniczą w 


„parku Staszica, elektrownią łódzką i. 


odlewnię p. $, Wajgta. 


Prace sekcji fotograficznej,z któ 
rej sprawozdanie odczytał Wró- 
błewski, polega na zdjęciach foto- 
graficznych, dokonywanych głównie 
w czasie wycieczek, oraz na Zbira- 
niu fotograiji (przeszło 200 sztuk). 
W róku sprawozdawczym ogłoszono 
konkurs fotograficzny, rozstrzygnięty 
w piątek ubiegły, 

P. Hirszel zakomunikował zebra- 
(nym, że Towarzystwo zobowiązało 
‘Biọ Zaabónować 90 egźemplarzy pisma 
krajożnawczego „Ziemia“, którego do- 

tychczas wyszło 5 numerów. Dotych- 
 czu8 zapisało sią Na prenumeratorów 
B4 człońkków, odbiera jednak tygod- 
(nik żaledwie 82, Wobec tego pozo- 
stall zechcą Bie zgłaszać po odbiór, 
łub też pismo będzie im będzie do- 
starczane do domów, za co do ceny 


rub, 60 kop. rocznie) doliczać się- nych płracija 


4 
będzie 60 kop. 

Sprawozdanie sekcji odczytowej 
przeczytał p. Lenartowicz. Odczytów 
urządzono w roku ZE 
6 na miósięcznych zebraniach Towa- 
rzystwa, lecz były dwie przerwy spo- 
wodowane 1) zaabsorbowaniem wy- 
stawy „Krajobrazu“ od 10 marca do 
19 maja; druga od 20 czerwca do 26 
października, wywołana ferjami let- 
niemi t zmianą lokalu, 

Sprawozdanie sekcji mużealnej, 
odczytanie przez panią Gontarską w 
zastępstwie panny Smoleńskiej, wy- 
kaznje, że w roku sprawozdawczym 
dążono głównie do gromadzenia żbio- 
rów zwiążanych z przeszłością Łodzi 
i okolic (włóknistego i pomiocniczego 
metalurpicznego), oraz że ogólne zbio- 
ry Towarzystwa powiększyły się 
znacznie. 

Intensywnie pracowała także sek- 
cja statystyczna. Działalność jej zo- 
brazował p. Kączkowski. Wśród wie- 
lu prać zaznaczyć należy opracowa- 


"nie dużego planu m, Łodzi ż ilustra- 


"cjami wybitniejszych gmachów, map- 
ki statystycznej powiatu łódzkiego, 
Gie Woki ludności powiatu łódzkie- 
go It. d 


. Sprawozdanie kasowe odczytane 
przez pannę Gontarską wykazało w 

rzychodzie rub, 1862 kop. 67; w roz- 
hodzie rub. 1728 kop. 67, Pozosta- 
łość więc w kasie na rok bieżący 
wynosi 188 rub. 89 kop. 

Budżet na rok bieżący przedsta- 
wiony przeż p. Adamowicza przewi- 
duje w przychodzie rub. 1750 w roz- 
chodzie rub. 1950 czyli deficytu rub. 
"200. 


Majątek Towarzystwa skreśla się 
sumą rub. 811 kop. 16, 

Po dyskusji nad  oddzielnemi 
sprawozdaniami dokonano wyborów 
zarządu. 

Weszli doń pp.: Józef Adamowicz 
Jan Czeraszkiewicz, Konrad Piedler, 
Sabina Gontarska, Franciszek Hirsz- 
berg, Ignacy Hirszel, Bronisław Ja- 
Biński, r snelóżok Lenartowicz i Cze- 
sław Swierczewski. 

Na zastępców obrano pp: Marję 
Findeisen, Stanisława Kączkowskiego 
i Stanisławę Smoleńską, 

Do komisji rewizyjnej weszli pp: 
K. Stebelski, A. Raubal i Adam Sta- 
nisławski. (©) 


Kronika. 


= (s) © miejsce pochodze" 
nia. Na zasadzie przepisów 0 pro- 
wadzeniu ksiąg ludności w gtber- 
njach Królestwa Poiskiego z roku 
1861 osoby, prowadzące akta stanu 
cywilnego, obowiązane są Co kwar- 
taż komunikować miejscowemu pre- 
zydentowi, burmistrzowi lub wójtowi 
gminy szczegółowe wiadomości: 0 nó- 
wo narodzonych, zmarłych i wstępu- 
jących w związki małżeńskie, znanó- 
czając dokładnie imię, nazwisko i 
miejsce zamieszkania, przyczem wia- 
domości te, dotyczące. osób z innych 
miejscowości, z których osoby to po- 
chodzą, 

Generał gubernator wydał obec- 
nie w drodze okólnikowej agi kę S 
dzenie, aby w rzeczonych wykażaę. 
kwartalnych, w stosunku do stanu 
włościańskiego „lub mieszczańskiego, 
niestałych mieszkańców danej miðj- 


Bcowości, notowane były. przez u- 8 


rzędników stanu cywilnego dane, 
skąd osoby te pochodzą, a to w celu 
uniknięcia niepotrzebnej koresponden- 


„ejl, oraz z tego względu, iż brak tej 


formalności powodował. często.. uchy- 
lanie sią od wojska, 

sa (8) Howy gubernator kà- 
liski. Jak donosi „Nowoje Wren, 
wice-gubernator czernihowski, Ra- 
falskij ma być mianowany guberna- 
torem kaliskim, ż 

(0 Składka szkolna. — 
Składkę szkolną na utrzymanie imiej- 
skich szkół elementarnych. piaciło w 
toku zeszłym 27,280 mieszkańców 
miasta. W roku 1911 płaciło 28,811 
mieszkańców, . 

Przyczyną zmniejszenia się licz- 
by płatników jest takt, że pewna 
liczba płatników, urzędników fabrycz- 

i ow iz kogo owo- 
du składka szkolna nie była od nich 
ściągana. 

= (r) Ze szpitala miejskie. 
go. Ruch chofych 6d dnia 27 stycz- 
nia do dnia 8 b. m, był następujący: 
na ospę byłp chorych 10, przybyło 
8, wypisał się 1, pozostało 1%; na 
szkarlatynę było chorych 12, przyby- 


ło 2, zmań 1, pozostało 18; na różę 


był chory 1, przybył 1, wypisał się 


żą: ospa, Szkarlatyna i tyfus brzu- 
sżry. 
Tal (0) Z komisji sanitarnej. 
Komisja sanitartio-<budowiana w 080- 
bach naczelnika policyjnej rezerwy 
Nowikowa, pomocnika policmajstra 
Miaczkowa, naczelnika wydziału śled- 
óżego Rachmaninowa, inżyniera cyr- 
kułowego i doktorów Qaderskiego, 
Gorskiego i Łuczyckiego, oglądała lô- 
kale w domu Hersza Kurca, przy ul. 
Olgińskiej nr 6, gdzie mieści sio 
biuro policmajstra i wydziału śled- 
czego. QOględziny wykazały, iż w 
domu tym pantje ogromna wilgoć, 
tak iż lokaló te ña biura nie s4 przy- 
datne. 
= (s) Z Tow. K. O. Na sobo- 
tę f niedzielą t. j. 8 1% lutego r. b. 
przyjeżdża do aszego miasta ztany 
ublicysta i literat, ulubieniec pu- 
liczności, adw, przys. Eugenjusz 
Sokołowski z lubelskiego, w. óelu 
wygłoszenia bardzo zajmujących od- 
czytów, « mianowicie: w sobotę o 
odz. 8 wieczorem, w lokalu przy 
ul. Mikołajewsldej mr, 11, „Religja i 
moralność*; w niedzielę ð godz, 4 fo 
poł. w tymże lokalu, „Szlakami wol- 
nej PAYD Bilety wejścia ód 10 do 
50 kop. : 

(i) Zydowskie kasy po- 
tycz: - oszczędńościowe, W 
początku roku 1911 zuajdowało się 
w obrębie gub. piotrkowskiej 1 ży- 
dowskie T-wo wzajemnego kredytu i 
61 kas pożyczkowo - oszcządnościo- 
wych, W . początku roku 1912 funk- 


cjonowało już 77 kas pożyczkowo- 


oszczędnościowych, Z ogólnej liczby 
w Łodzi znajduje się i żyd, T=wo 
wzaj. kredytu liczące 889 członków i 
20 kas pożyczkowo - oszcządnościo- 
wych z 68,546 członkami i-z ogól- 
nym wkładein 588,840 rb. 8 kop, 

= (8) Zë zgrom, kuohmi- 
strzów. Urząd Btarszych zgronia- 
dzenia kuchmistrzów łódzkich zawia- 
amia czeladzi, iż w dniu 6 b. i, 
ó godz. 4 po południu, w lokalu Sto- 
warzyszenia śpiewaczego „Mira*, ul. 
Piotrkowska nr. 91, odbędzie się ze- 
branie organizacyjne celem wyboru 
starszego czeladnika,  podstarszego i 
i ojca gospodniego. 
par" A e Na niedolę dziecięcą. 
Na niedolę dzie i;cą złożyli 6 rubli 
Józefowie Dawidowicz zamiast wień- 


1, pozostał 1. Oà na stryja Bernarda Gold- 
Rażem było chorych 28, przyby- bluma. 

ło 6, wypisało Bię 2, zmarł j; pożo- Bronia Dawidowicz zamiast upo- 

stało 260. minku w dniu urodzin Jadzi Lautor- 


(f) Skutki kryzysu. Ad- 
ministracja fabryki „K. Gilwan*. 
przy ul. Senatorskiej nr. 26, zawia- 
domiia robotników, że od czwartku, 
dnia 6 bm, fabryka będzie czynna 
tylko 6 dni w tygodniu. l 

Administracja fabryki Gustawa 
Gessnera, przy ul. Widzewskiej nr. 
22, wywiesiła zawiadomienie, że od 


„14 bm., fabryka będzie czynna tylko 


4 dni w tygodniu, , , 

(îi) Z kamery dezynfek- 
Gyjnej. Łódzka miejska kamera 
dezyniekcyjna Opracowała sprawoz- 
danie za rok 1912, Że sprawozdania 
widzimy, że lekarze miejscy żądali 


dezyniekcji w 210 wypadkach, szpi- 
tale w 146, obywatele w 68 i policja 
w 4, Razem dokonano 418 e 
fekoji. 


W 122 wypadkach funkcjonarju- 
sże kamery spotkali opór u Stron 
właścicieli lokali; w 41  wypadkac 
dezynfekcję odłożono do czasu wy- 
zdrowienia chorego,  niedokónano 
więc dezynfekcji w 168 miejscach. 

Ogółem zapotrzebowań było 576 
Objętość lokali, w których dokonana 
dezynfekcja wynosiła 66,116 metrów 
sześć. w 850 pokojach, 

Dezynfekcji dokonano po choro- 
bach następująch: po ospie 183, po 
szkarlatynie 118, po tyfusie brzusz- 
nym 62, po dyzenterji 26, po sucho- 
tach 86, po dyfterycie 6, pó róży 12, 
po kokluszu 8, | 

Względnie do pory roku; w stycz- 
niu 43, w lutym 46, w marcu 82, w 
kwietniu 87, w maju 84, w ozerwcu 
81, w lipcu 81, w sierpniu 60, we 
wrześniu 4i, w październiku 22, / wW 
listopadzie 25, w grudniu 24. 

Najbardziej zajęta była. kame- 
ra w sierpniu, naimniej 'w paździer- 
niku. : 
Że sprawozdania kamery deżyn- 
fekcyjnej widzimy, co z resztą po- 


twierdzają sprawozdania lekarskie, że 
do najpoważniejszych, 
w Łodzi grasujących 


epidemicznie 
chorób, nale- 


kę hoy rb. Samuel a sżtu- 
à wełny. Za powyższe ofiary Ber- 
decznie idóku Zarząd. 

A ronzeni jesteśmy o za- 
źnaćzenie, że odpowiedź redakcji, za- 
inieszczona w paon m numerze 
pód adresem p. 
tyczy p: Franciszka Stefańskiego, 
zamieszkałego w. Lodzi. 

0) W wy- 


= 


o odebrania. 
dziale śledczym znajduje sią odebra- 
na od złodziei rura miedziana, wagi 
około 8 pudów, nie wiadomo do ko- 
go należąca, jak również i 2. pudy 

erbatników. odebrane od znanej pa- 
serki Heli Sendobulskiej. 

(o) Kary w policji Z po- 
stanowienia gubernatora  piotrkow- 
skiego, stójkowi: Jan Gawryluk, za 
samowolne wyjście z koszar, Albert 
Felske, za niewłaściwe obejście się. z 
publicznością i Aleksander Fiłoniuk, 
za toż samo przewinienie i pijaństwo, 
skazani zostali po 5 dni aresztu każ- 
dy, oraz stójkowy, Jan Modliński, za 
nietrzeżwe sprawowanie się i nieuspra- 


wiedliwione strzelanie — na 7 dni 


aresztu. 
Wypadki. 
= (0) Defraudent.  Właści- 
ciel magazynu  manufakturowego 


rzy ul. Cegielnianej Na 88 Szmul 
HSI dał wczoraj swemu subjek- 


łowi, Joskowi Szajnweksierowi, 22 


lat, na wykupienie z domu bankowe- 
go asia Landau weksli na 660 
rubli. 

Sz. weksli nie wykupił i zbiegł 
prawdopodobnie zagranicę, gdyż jako 
austrjacki poddany miał zawsze go- 
towy,do wyjazdu paszport.—Rozesła- 
no za nim listy gończe. 

(0) Wykryta kradzież. 
We wtorek przeszłego tygodnia, z 
mieszkania Daniela Szulca przy ul. 
Targowej nr. 68, niewiadomi złodzie- 
je, wyłamawszy zamki, skradli różną 
biżuterję, wartości 200 rubli. Zawia- 
domieni o powyższej kradzieży agen- 


b m. w Kurowicac. 


tefańskiego, nie do-. 


„aby podobne * barbarzyństwa 


cl wydziału śledczego, wszcżęli ener- 
ziczne dochodzenie, którem ustalono, 
Z kradzieży tej dopuścili się znani 
złodzieje-recydywiści Ignacy Stępień, 
17 lat i Władysław Roszczak, 16 lat, | 
których też niezwłocznie aresztowa- ` 
no. Przyprowadzeni do wydziału 
śledczego, jak Stępień, talk i Rosz- 


żak do winy się nie chcieli przyznać, 


ostatócznie jednak zeżnali, iż krá- 
dzież tą popełnili rzeczywiście i 
skradzione rzeczy zaniośli dó pasera 
Abrama Hochgłebera na ulicę Głów- 
ną nr. 86, przy rewiżji U tegoż zna- 
leziono w mieszkaniu 2 złotó obrącz- 
ki i zegarek. 

Całą trójkę osadzono w areszcie, 
a tżeczy oddano poszitódowarńemu. 

* = (p). Z O. Robotni- 

Ga fabryczna, Marjanna Kiel, lat 86, 
pozostająca bez zajęcia, £ rozpacay, 
iż nie mogła WN swych dzieci, 
usiłowała otruć się karbolem, 

Od śmierci uratował desperatkę 


lekarz pogotowia. ' 4 
= (p) Otrucie. Przy ul. Piotr- 
kowsldej nr, 86, znaleziono nieżnaną 
z nazwiska kobietę, lat około 85, 0- 
trutą jodyną, Wezwany lekarz pogo- 
towia, po udzieleniu desperatce dó- 
Pażnej O podłe ją do $zpita- 
ch. 


4a Poznański 


= (p) Żańtach sattfobójczy. 
Przy ul. Bigla. nr. 10, usiłowała po- 
zbawić się życia sublimatem robotni- 
ea, Afmelja Statz, lat 19. 

Niebezpieczeństwo usunął lekarz 
pogotowia. hani 

== O Przejechanie. Dziś 
rahó 6 go 2. w pół doś, ta, ulicy 
Konstatitynowskiej około domu nr. 
68, tramwaj najechał na AWK 
Władysława Wołowicza, czeladnik 
piekarskiego, łamiąc mu lewy oboj- 
PY raniąc w głowę. 

aweżwańe pogotowie ratunkowe 
po opatrutiku Zostawiło go na miej- 
Bcu w stanie dość pótnyślnym,. 
Zamiejscowa. 
= (x) Piotrkowskie Towa- 
rzystwo rolnicze organizuje w 
bieżącym miesiącu odóżyty: 17 i 18 
28 I 24 w Zgie- 
rzu, 26 w Tuszynie I 28 w Czżarnoci- 
nie — na tómaty następujące; 1) o 
zaprowadzeniu Sztucznych pastwisk, 
2) o konserwowaniu nawozów, 8) o. 
szkółkach drzew owocowych, 4) o ho- 
dowli bydła rogatego, 5) © wiosennej 
uprawie roli, 6) o hódowli trzody 
chlewnej, 1) o obowiązkach w my 
gospodyni i 8) o hodowli pszozół. 

= (x) 0 regestracji żołnie- 
rzy zapasowych. Urzędy - 
ne W pow. łódzkini, oraż zarząd po- 
licyjny m. Zgierza otrzymały wożoraj 
okólnik łódzkiego urzędu powfatówe- 
go, zawiadamiający 1% tógóroczne 
sprawozdanie ji za- 
pasowych rozpocznie się w dn. 28 
maja r. b. bt 

= (wy Adskryk zgierskich. 
Fabryka Ferdynanda Swatka w Zgie- 
rzu, zaiegāniaj „około 100 robotni- 
kow, od wożoraj jest czynną tylko 4 
dni w tygodniu. 

Przyczyną zredukowania dni ro- 
boczych jest ogólny zastój w prze- 
myśle. Na. SI 

(x) Konserwacji bruków 
w Zgierzu. W dniu 27 b. m. o 
odz. 12 w południe, w biurze urzę- 
du | powiatu łódzkiego pray ul. 


Żielo- 
nej Ni 80 w Łodzi, odbędzie się prae- 


targ na oddanie na okres trzechletni 
1918 — 1916 konserwacji bruków na 
rynkach i ulicach w Zgierzu. 

- Przetarg: rozpocznie się od 17 k. 
(in minus) od 1 sążnia bruku, 


Rozrywki í zabawy. 


=(.) Teatr „Casino Reper- ` 
tuar obrazów Ww dzisięjszėj- zmianie 
rogramu zaliczyć można do najcie- 
awszych i najefektowniejszych pod 
każdym względem, 
ramat w 2 aktach p.t „W wal- 
će za wiarę* z czasów Katarzyny Më- 
dicis, oparty na faktach, ilustrując 
walki między katolicyzmem i kalwi- 
nizmem, wywiera nieopisane wrażenie 
na widza, zwłaszcza w drugim akcie, 
podczas torturowania ofiar z przeciw- 
nego obozu, skazanych na inkwizy- 
cje. — Nie chce się wprost wierzyć, 
istnieć 


mogły na świecie. 
H Nie mniej zasługuje na uwagę ze 
względu na grę artystów i wystawę 


- 
U 


Dnia 29 Stycznia zmarła po długich cierpieniach w Warszawie 
i tamże pochowaną została d, 81. 


Natalja z Stummanów 


Jakubowa Birencweig 


wdowa po lekarzu 


o czem życzliwych zawiadamiają 


zrozpaczone Córki i Rodzina. 


tragikomedja w 1 akcie, w wykona- 
niu naiwybitniejszych artystów ame- 
rykańskich, p. t. „Niszczytiele*; na 
obraz ten dyrekcja pozwala sobie 
zwrócić specjalną uwagę Sz. publicz- 
ności. 
Arcyzawana komedja p.t. „Przed- 
„aiębiorcza babcia“; z natury, w prze- 
ięknych kolorach „Czary wybrzeża 
ancji** „Dauyllie*, „Serwska porté- 
iana“ z serji skogindouyok’ i na do- 
ełnienie dziennik „Patho“, zawiera- 
= najważniejsze wypadki w świe 
cie ostatniego tygodnia, 


= () „Odeon. Dziś po raz 
pierwszy demonstrowany będzie głoś- 
kę Airan i w 2 częściach pod tyt. 
„Śrwiożercze maszyny", wykonany 

rzez artystów amerykańskich z 5 
etnią Alice Brown, cudownem dziec- 
kiem w głównej roli. 

'freść dramatu nadzwyczaj ak- 
tualna i dla nas, gdyż rozgrywa się 
na tle stos fabrykantów do ro- 
botników, obfitująca w silna i efek- 
towne sceny, dobrze odtworzone przez 
najmniejszą, a cieszącą się w New 

orku powodzeniem tragiczkę, przy- 
wa uwagę widza, Wrażenie potą- 
guje jeszcze wspaniała wystawa. 

Dalej widzimy wesołą komedyjkę 
„Prince korespondentem na Bałka- 
nach“, sprytnie osnutą z obecnej sy- 
śuacji europejskiej, zawsze ciekaw 
tygodnik Goumont'a z żurnalem mód, 
sceny komiczne A oba troziego „Gon- 
tana w podróży” i nad program dra- 
mat w 8 częściach że złotej serji 
Nordisk p, t. „Pożegnanie na wieki. 

Dodajmy, że obecnie przygrywa 
doskonały sekatet koncertowy, 

= () Wieczornica u zwo» 
lerników sportu. W ubiegłą 
sobotę, w siedzibie własnej, przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 108, odbyła sigo- 
statnia w tyn karnawale wieczorni- 
oa. Pięknie A salą wypełnili 
goście, w takiej ilości, Łe duża sala 
sportowa okazała się troszkę za 
szczupłą, Ochocza zabawa trwała do 
białego dnia, tańce z werwą prowa- 
dził p. Roman Buchalozyk. Konas 
domu czynili. członkowie zarządu z 
prezesem p. Wacławem  Sokolewi- 
czem na czele, 

= () Zabawa dziecięca. W 
piątek ubiegły odbyla się w Białej 
Bali hotelu Ślanteufla zabawa dziecię- 
ća, urządzona przez szkołą początko- 
wą i zakład freblowski Jadwigi Za- 
wadzkiej dla wychowańców zakładu 
i zaproszonych przez nich gości. Ža- 
bawa rozpoczęła się o godz. 8 po 
pity polonezem i korowodami 

cznie zgromadzonej dziatwy pod 
przewodem 8 nauczycielek, Następ- 
nie wbiegia na salę skrząca się i pu- 
szysta zima, prusząc śniegiem dooko- 
ła. W takt raźnej piosenki Konopnie- 
kiej o zimie, rozpoczęła się walka na 
kule śniegowe, 

A kiedy na wytchnienie 
dach bojowych rozsiadła się dziatwa 
na wniesionych na salę krzesłach 
dopiero rozwinęły Się przed jej 0- 
czyma barwne i śpiewne cuda „Ja- 
seiek“ wielkiej poetki, 

Był i „Piast stary, prarodzie 
królów naszych, i Owczarek prosty z 
Owczareczką* — niczem żywe prze- 
sunęły się przez scenką owieczki i 
gąski, wywołując głośne wybuchy u- 
ciechy na widowni, — dziarski kra- 
kowiak w sześć par strojnych zatę- 
tnił hucznie w „krakowskim weselu*, 
kiejby na prawdziwym chłopskim 
weselisku. Przęsunął się „Druciarz* 
aMarcinowa z piaskarzami*, zadźwię- 
Czaly kowadła pod młotami „kowali*. 
Biwy jak gołąb staruszek „Emigrant 
z pncholętami* chwycił za serce 
rzowną śpiewką © niedoli swojej, — 
łezkę niejedną wywołał „Lirnik* sta- 
ry. oprowadzany od wsi do wsi 
przez hożą Juryne, 


o tru- 


Oklaskom nie było końca. Po 
widowisku herbata i ra a potem 
tany — I do dómu. Już siódma — na 
dziatwę wracać pora. „Dopiero siód- 
ma* — z żalem mówiły rozbawione 
dzieciaki. 

Zabawa udała się świetnie, dając 

owhe świadectwo wartości szko- 
ły, która wychowuje taką śmiałą, 
pewna siebie, rozgarniętą i żywą 

atwę. 

Doskonałe zrozumienie i odczu- 
cie pieśni i deklamacji, muzykalność 
dziatwy wskazuje na wysoki rozwój 
umysłów i serduszek, zawdzięczany 
wychowawozemu i naukowemu kie- 
rownictwu szkoły, Dyrektor Tadeusz 
Joteyko, który prowadził ten młodo” 
oiany zespół  śplewaczy, odniósł 
prawdziwy tryumf artystyczny. 

Szożeraż to była zabawa. Wido- 
wisko nie miało cienia nawet wymu- 
szoności czy sztuczności; mali artyś- 
ci, bawili się przedewszystkiem sami, 
zarażając widownię całą swym nie- 
kłamanem życiem i wesołością. 

Dochód z zabawy, zasili fundu- 
sze ochronki przy ul Ciemnej na 
Bałutach, którą stale PRA się 

r 


wychowańcy zakładu p. Zawadz- 
ej. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam ; 

Dziś, we, wtórek, przedostatni 
występ p. J. Po lawskiego. Odegrane 
będą dwie sztuki: „Szpieg Bonapar- 
tego i „Wesoły dzień Napoleona"; 

We środę, „Pani Walewska“ 
sztuka w 6 aktach, Gąsiorowskiego. 
Ostatni występ J. Popławskiego, ar- 
tysty teatru krakowskiego. 

W czwńrtek, zabawny wodewil 
ze dam „Zonaty kawaler*. 

piątek, raz pierwszy „Kó- 
lejarze*, komedja w 4 aktach St. La- 
ORO który w dniu tym obcho- 
dzi jubileusz pracy literackiej. 

Pełne próby odbywają się pod 
kierunkiem A. Mielewskiego z najnow- 
szej sztuki 8, Przybyszewskiego p. t. 
„Topiel*. 


Kronika sądowa. 


Z sądu okręgowego. 


II wydział karny sądu okręgo* 
wego piotrkowskiego na kadencji w 
Łodzi, rozważał między innemi nastę- 
pujące sprawy: 


O przywłaszczenie i roztrwo- 
nienie 5,500 rb. 


W dniu 78 stycznia 1912 r. stój- 
kowy, Wojciech Blus, będący na 
służbie w fabryce Markusą Kohna, 
otrzymał od kasjera Kohna, Izaaka 
Goldbluma 5,500 rb. do rozmienienia 
w banku państwa. 

Razem z Blusem mieli się udać: 
stójlkowy Roman Gadka, oraz siużąc 
Kohna, Józef Ciesielski. W chwili, 
gdy ostatni znajdowali się w kanto- 
rze, B. przywłaszczywszy Sobie pie- 
niądze ulotnił się. 

Wszelkie poszukiwania spełzły 
na niczem, 

Po niejakimś czasie w lesie ła- 


giewnickim znaleziono odmunduro= 
wanie B. 
Wkrótce go też ujęto, lecz bez 


pieniędzy. 

Stawiony przed sąd Blus przy- 
znał się do winy, przyczem zeznał, 
iż otrzymał anonimowe listy z po- 


pów! i obawiając się być zabi- 
ym, pontia zamiar ucieczki do A- 
wa kotów tk pósroń l 
ego powodu przywiasz- 
czył sobie pieniądze Kohna. | 
Sąd skazał Blusa, po. pozbawie- 
niu szczególnych praw i przywilejów 
na trzy miesiące więzienia. (b) 


Jeszcze dwanaście lat ka- 
torgi. 


Sąd okręgowy piotrkowski- toz- 
ważał sprawę m. Nowo-Radomska 
78-letniego  Sebastjana _Nowakow- 


skiego. 

„był w swoim czasie za zabój- 
stwo skazańy na 16 lat katorgi ż 
pozbawieniem wszystkich praw i 
prageitejów, oraz na dożywotne.o- 
siedlenie w Syberji,. 

Po odbyciu kary N. uciekł z Sy 
berji 1 za paszportem na Imię W- 
dwarda Piekarskiego zamieszkiwał w 
Nowo-Rtadomsku przęz lat 10, przez 
nikogo niępoznany. W _d. 18 marca r. 
z. skradzióno we wsi Rrzemieniewice 
pòd Nowo-Radomsklemi u włościani- 
na Jana Piotrowskiego á komórsi 2 
kury, o kradzież których posądzono 
Piekarskiego (Nowakowskiogoa). 

Na sądzie Nowakowski przyznał 
się do winy i skazany został jeszcze 
raz po pozbawieniu wszystkich praw 
i przywilejów na dwanaście lat ka- 
torgi. (b) 


O przewrocie Enver-beja, 


——KA 


Oceniając dokonany przez Enver- 

beja przewrót, dziennik berliński 
„Berl. Tagebi*, pisze: 
—  Dyplomatyczne sfery. europejskie 
są wzburzone, albo raczej ze wzglą- 
du na ich charakter bezrodzajowy,— 
oburżone przewrotetn, jaki się w ich 
oczach dokonał. ui 

Szczęśliwie, po wielu staraniach, 
udało im się wywrzeć odpowiedni 
nacisk w Konstantynopolu i oto, ja- 
kiś nikły turók w parę minut wywra- 


ca pay, kunsztownie zbudowany 
gmach dyplomatyczny. 
Jest to dostateczny powód do o- 


burzenia dla dyplomaoji gro póacjoj, 
gdy jej ktoś znienacka zdmuchnie do- 
mek karoiany z przed nosa. 

W swoim ozasie oburzona w táj- 
wyższym Stopniu była Europa na 
kongresie wiedeńskim, gdy Napoleon 
osobiście udał się z Elby do Francji 
dla podjęcia renty, której mu Burbo- 
nowie odmawiali.  Oburzo nieza- 
wodnie był hr. Gramont; który, s4- 
dząć, iż nieużytego Bismarcka oswoił, 
niespodzianie uzbrojoną pięść jego 
ujrzał przed sobą. 

Lecz co pomogły te szlachetne 
oburzenia? Historję tworzą fie dyplo - 
Maci, lecz ludzie, których wola, o ile 
się w jedno zleje, przebija w końcu 
kunsztowną tkaninę dyplomatyczną i 
ukaże nagą prawdę. 

Przeszłość 1 P należeć 
zawsze będą do człowieka czynu, nie 
do tych kozi tx istot, które 
przy żielonym stoliku rozstrzygać 
ohcą losy ludzkości. 

Co może obchodzić  wyfraczo- 
nych dyplomatów, oży w nieszezęs- 
nym tureckim narodzie, w wojsku, 
zamkniętem w fortyfikacjach czatal- 
dżyńskich, tli jeszcze chęć do życia ? 

Chęć tę przypadkowo rozpalił 
jeden człowiek — Enver-bej. 

Bohater ten ukazuje się zawsze 
tam, pie jest potrzebny. 

1908 r. obecny był, gdy Ab- 
dul-Hamid wprowadzał znów w życie 
konstytucję. Udał się jako wojsko- 
wy attachć do Berlina. 

W następnym roku Abdul Hamid 
konstytucję złamał. Enver-bez z woj- 
skiem Mahmud-Szefketa wkroczył do 
Konstantynopola. 

Po przeprowadzeniu kontrrewolu- 
cji powrócił do Berlina, 

Gdy wybuchłą wojna turecko- 
włoska, Enversbey zajął niewdzięczne 
stanowisko na terenie wojny. Zorga- 
nizował opór w Cyrenaice, dzięki 
któremu na długo utrwalił się w pa- 
mięci włochów. 

Dziś waży się jego los. Chwycił 
on tryby polityki europejskiej, mogą 
go one zmiażdżyć niemiłosiernie, o ile 
nie będzie dosyć silny, 


+ * 
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Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). t 


Wyjazd ks. Hohenlohe. 
WIBDEŃ, 3 lutego. — Książe 
Hohenlohe, który otrzymał polecenie 
doręczenia » Jego Cesarskiej: Mości 
Najjaśniejszemu Panu własnoręczny 
list cesarza Franciszka Józefa, wyje- 
chał do Petersbuga. zy 
Reforma policji. 
PATERSBURG, 8 lut Na 
dzień 21 b. m. zwołana zosłajć nara- 
da naczelników niektórych gubernji 
pod przewodnictwem zarządzaj cogo 
ministerjum spraw wewnętrzńych dla 
rozważenia projektów przekształcenia 
policji i zreformowania ustawy pasź- 
portowej. 
Policja i wykłady. 
PETERSBURG, 8 lutego. Dziś 
mieli wykładać w uniwersytecie pro- 
fesorowie: Nikonów i Udincow. Na 
czas ich wykładów policja otoczyła 
uniwersytet. Studenol nie przyszli na 
wykłady. Policja odoszła, 
Mianowania. 
PETERSBURG, 3 lutego kake F 
Dowódca 8 korpusu armji von Re- 
neńkampf mianowany został dowódcą 
wojsk wileńskiego okręgu wojeńnógo. 
Dowódeę 24 korpusu armji Gern- 
grośsa mianowano oałonkióm Rady 
wojennej; pomocnika naczelnika kèns 
oalarji w ministerjum wojny Janusz- 
kiewicza — naczelnikiem Cesarskiej 
Mikołajewskiej akademji wojennej. 
Zaprzeczenie. 
PETERSBURG, 8 lutego. Biuro 
informacyjne upoważnione zostało do 
zaprzeczenia wiadomościom, jakie u- 
kazały się w pismach, jakoby Bielec- 
ki miał ustąpić ze stanowiska dyre- 
ktora departamentu policji. 
| Sprawa glełdówa. 
PETERSBURG, 8 lutego. 'W imi- 
nisterjum handlu i pusen oma: 
wiana jest sprawa dopuszczenia na 
giełdę osób, wykupujących Awiade- 
twa aja Aah trzeciego rzędu. 
agadkowy samolot. 
PETROPAWŁÓWSK (na Kam- 
czatce), 8 lutego. D. 1 lutego miesz- 
kańcy Ochocka zauważyli na firma- 
mencie trzy póruszające sią P 
jeden z tych punktów zbliżył si 
Enj i Wyo s 
est to samolot, który ą6 „przez 
ikanaścio minut w pobliżu aa 
oł sią następnie do zatoki Fiń- 
skiej. 


3 
ę do 
wówczas stwierdzono, że 


Walka x rozbojami. 
PETERSBURG, 8. lutego. == U- 
kończyła swe prace komisja, zwoła- 
na do wypracowania środków walki 
a rozbojami i grabieżami w gubernji 
okaterynosławskiej, .Nakreślono "sze: 
reg środków mających współdziałać 


sprawię ulepszenia ogólnej - policji 
kryminalnej S ty Opracowa: 
no sposoby walki z Podani, rozbój- 


ników i grabieżców. 
Skon Delawala. l 
SZTOKHOLM, 8 AE A ec 
sławny inżynier szwedzki Delaval 
wynalazca seperatora, turbiny paro- 
wej i elektrycznego sposobu topienia 
żelaza, l 
Burze i zamieci: 
SEWASTOPOL, 8 lutego. = Bil: 
m djs i mać pa (ej aa pzy 
omunikację kolejową i okrętow 
BUPATORJA, 83 lutego, taia Na 
morzu szaleje straszna burza, 
Z sejmu finlandzkiego. 
HE GFORS, 8 Imago; — 
manem (prezes) sejmu wybrany 
stał demokrata Tokoj. 


Tal- 
Zô- 


HELSINGFORS, 3 lutego. Pierw- , 


szym wice-talmanem sejmu wybrano 
starofina Ingmana, drugim — szweda 
Sederholma. 
Krótkoterminowa emisja. 
TÓKJO, 8 lutego. _ Ogłoszono e- 
misję krótkoterminowych zobowią- 
zań na sumę 10 miljonów jen z dy- 
skontem 6,12 proc. Termin spłaty w 
marcu. Emisja dokonana została w 
celu konwersji. 


Telegr. własne. 
„Now. Kur. Łódzk.'' 


Katastrofa. 
KRAKOW, 3 lutego (wt.) —ToR 
Oćwięcinem wydarzyła sią wczoraj 
katastrofa kolejowa, pociąg towarowy 


" 


si ik 
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najechał z tyłu na pociąg osobowy i - 


wskutek silnego zderzenia kilkana- 


ście wagonów zostało zdruzgotanych. 


14 osób ciężko rannych, pomiędzy 
niemi § śmiertelnie, 16 osób lżej. 

KRAKÓW, 3 lutego (wł.). —Wczo- 
raj w nocy szajka bandytów napadła 
na dom przy ul. Dunajewskiej. Ban- 
dyci zotali spłoszeni, przyczem wy- 
wiązała się walka i strzelanina, lecz 
aikt nie został raniony. 

Proces bandytów. 

PARYZ, 4 
sądem przysięgłych rozpoczął się 
wczoraj proces 21 bandytów automo- 
biłówych, wśród których znajduje 
się także młoda kobieta, „Maitreieau, 
kochanka bandyty Kibalczyca. Prze- 
czytano długi akt oskarżenia, do któ- 
rego dołączone 700 różnych przed- 
miotów, jako corpus delicti. Zainte- 
resowanie publiczności słabe. 

Eksplozja. ] 

ZURICH, (wł.), 4 lutego. W Or- 
ükam eksplodowała fabryka lamp e- 
lektrycznych. Dyrektor został zabity, 


"dwuch robotników ciężko rannych, 


Fabryka spłonęła. 
i Bezrobocie. 

PARYZ, (wł.), 4 lutego. Z Eper- 
nai donoszą, iż wybuchnął tam strajk 
robotników w winnicach. 2,000 robot- 
ników porzuciło pracę i wysłało do 
właścicieli ultimatum. Jeśli do wie- 
czora nie nadejdzie odpowiedź, to 
wybuchnie strajk generalny. 

' Zamach. : 

MADRYT, 4 lutego, (wł.). — W 
Katalonji wykryto spisek na, króla 
Alfonsa i wiele wybitnych osobisto- 
ści. Aresztowano wiele osób. Zna- 
leziono dowody na piśmie, że w dniu 
6 lutego miał być dokonany zamach 
na przywódcę konserwatystów,Maure, 


ja Bałkanach, 


Nowy rząd. 

' Nowy rząd zastąpił dotychczaso- 
wych wyższych naczelników armji, 
bardziej młodymi i energicznymi ofi- 
cerami. Spodziewają się powszech- 
nie, Że 120 oficerów, przybyłych z 
Tripolisu, a wśród których znajdują 


się odznaczeni za męstwo, podniesie 


męstwa wojsk i rozpocznie nowy, 
AW. „okres wojny. Płomienne 
artykuły pism i  proklamacje rządu 
usiłują pobudzić wojowniczość armii. 
Przyj aciel zabitego Nazima paszy, 
generał Pertef-pasza, za wyrażenie 
żalu z powodu skonu Nazima i potę- 
pienie zabójstwa, aresztowany został 
w obozie czataldżyńskim. 
Bułgarja i Rumunja. 

PARYŻ, 3 lutego. W rozmowie 
% korespondentem „Tempsa* Danew 
oświadczył, że Bułgarja zgodziła się 
nie fortyfikować swej granicy od 
strony Rumelji, przyjęła wszystkie 
terytorjalne żądania, a jedynie nie 
zgodzi się na ustąpienie Silistrji i 
nie zezwoli na takie określenie no- 
wej granicy, która byłaby ze szkodą 
dla interesów portu Warny. Danew 
mocno jest przekonany, że dojdzie 
do porozumienia z Rumunją. ` 


lutego (wł.)„—Prżed 


 Brykiety 


2 najlepszego węgla górnosziąskiego £ 
za 100 sztuk z dostawą Ę 
do kuchni (cena stała $ 

przez calą zimę). % 


Kosespondent Petersburskiej Agencji 
Telegraficznej dowiaduje się że źró- 
deł wielce zbliżonych do komitetu 
„Jedności i postępu* i obecnego rzą- 
du, że wyżsi działacze tureccy przy- 
szli do przekonania, iż dla uniknięcia 
wojny pożądanem jest zgodzić się na 
ustąpienie Adrjanopola pod warun- 
kiem, że wilajet adrjanopolski będzie 
zamieniony w okręg autonomiczny, 
rządzony na zasadach byłej Wschod- 
niej Rumelji. 

. Pod Adrjanonolem. 

KONSTANTYNOPOL, 4 lutego 
(wł).  Donoszą, że pod Adrjanopolem 
przyszło wczoraj do bitwy. Na linji 
pod Czataldża było kilka poważnych 
utarczek. Agencja Otomańka donosi, 
że przed rozpoczęciem ataku na 
Adrjanopol, oficerowie serbscy zawia- 
domili załogę turecką, i% zawieszenie 
broni przedłużono o cztery dni, W 
ten sposób wprowadzono w błąd za- 
łogę turecką, która nie była przygo- 
towana do obrony. 

Konsulowie obcych mocarstw 
zwrócili się z prośbą do ambasado- 
rów w Konstantynopolu, aby wpłynę- 
li na Turcję, by zapewniła im. bez- 
pieczne schronienie, iub pozwoliła 
zupełnie opuścić Adrjanopol. 

KONSTANTYNOPOL, 3 lutego. 
(wł.) — Wysoka Porta otrzymała o 
godzinie 11 w nocy wiadomość, że 
nocny atak bułgarów na Adrjanopol 
nie odniósł pożądanego skutku i zo- 
stał odparty, 

Adrjanopol jest. zaprowiantowany 
jeszcze na miesiąc, braknie jedynie 
soli i nafty. + 

Dwa aeroplany tureckie wyru- 
szą z Konstantynopola w kierunku 
Adrjanopola, aby na miejscu. zasięg- 
nąć bliższych informacji o wynikach 
bitwy i o stanie miasta, 

KONSTANTYNOPOL, 3 lutego. — 
(wł.) — Obiega tu pogłoska, że atak 
na Adrjanopol rozpoczął się już o go- 
dzinie 5-6), t.j. o dwie godziny 
przed upływem terminu zawieszenia 
broni. Również utarczki pod Czatal- 
dżą rozpoczęły się podobno przed 
oznaczonym terminem. 
Bombardowanie Adrjanopola. 


SOFJA, (wł.), 4 lutego. Pierw- 
sza wiadomość © rozpoczęciu bom- 


bardowania Adrjanopola nadeszła tu 


wczoraj o godz. 10 wiecz., z Mustafa 
paszy. Gwałtowny huk armat dał się 
słyszeć w Mustafa pasza, gdzie pęka- 


ły szyby w oknach. Oficerowie buł-' 


garsoy są przekonani, że Adrjanopol 
padnie w ciągu czternastu dni, 
0 Skutari. 

BIAŁOGRÓD, '4 lutego, (wł). — 
Dzienniki tutejsze donoszą, że ko- 
mendant turecki Skutari, Riza bej wy- 
słał parlamentarjuszy do komendanta 
Alesio. Parlamentarjusze odbyli kon- 
forencję z szefem serbskiego sztabu 
generalnego Markowiczem i oznajmi- 
li, że załoga turecka nie czuje się na 
siłach do dalszej obrony miasta, — 


1.60 


Sprzedaż MA WAGĘ: rb. 1.40 z 
korzec. 


Wyłączni przedstawiciele : 


W. FINDEISER i S-ka, Przejazd 2i 5 


TEL. 9-78 i 17-09. 


tari. 
 Okrucieństwa. 

KONSTANTYNOPOL, (wł. 4 lu- 
tego. Na wezoraiszem posiedzeniu 
greckiego synodu zdawano sprawoz- 
danie o okrucieństwach, jakich do- 
puszczali się podobno bułgarzy nad 
ludnością grecką i turecką, we 
wsiach okolicznych pod Czataldżą. 

Konieczność wojny. 

PARYZ, 8 lutego. (wł.) Koniecz- 
ność wojny uzasadnił delegat bułgar- 
ski, Danew, w ten sposób: Obecni 
rządcy w Konstantynopolu potrzebu- 
ją podniety jakiegoś faktu, który 
skłoniłby ich do zawarcia pokoju. 

Rozpoczęcie wojny. 

BERLIN, 8 lutego. (wł.) „Lokal 
Anzeiger“, donosząc 0 rozpoczęciu 
wojny, dodaje do tej wiadomości na- 
stępujący komentarz: Do głosu przy- 
szły armaty, ale wojna nie potrwa 
długo, ponieważ mocarstwa starają 
się ją zakończzć, jak również oby- 
dwie strony walczące pragną pokoju. 
Podstawą przyszłych rokowań poko- 
jowych będzie rada mocarstw, o ile 
Turcja zaakceptuje jej warunki. Ra- 
da ta domaga się, aby w bułgarskim 
Adrjanopolu kalif tureczi czuwał nad 
świątyniami mahometańskiemi. 

0O pokój. 

LONDYN, 4 lutego (wŁ)—,Ti- 
mes* podaje następującą wiadomość 
z Konstantynopola: Według najwia- 
rogodniejszych informacji, rząd tu- 
recki wysłał wczoraj do rządu buł- 
garskiego telegram, że zgadza się 
oddać Adrjanopol, na warunkach, ja- 
kie podyktują bułgarzy. Potwierdze- 
nia tej wiadomości z innego źródła 
brak, uchodzi ona jednak za praw- 
dopodobną, ponieważ zwyczajem Tur- 


cji jest ustępować dopiero w ostat- 


niej chwili. | 
Konferencja. 
LONDYN, 4 lutego, (wł.).— Kon- 
ferencja ambasadorów odbyła się 
wczoraj wieczorem. Posiedzenie by- 
ło najkrótsze ze wszystkich dotych- 
czasowych, z powodu nie otrzyma- 
nia na czas instrukcji od swoich 
rządów przez ambasadorów. 
KONSTANTYNOPOL, 4 lutego— 
Ambasador turecki w Konstantynopo- 
lu konferował wczoraj z wielkim we- 
zyrem. Prawie równocześnie odbyła 
się konferencja ambasadora rosyj- 
skiego z austrjackim. Dziś ambasa- 
dorowie mocarstw odbędą narady 
nad sytuacją polityczną. 
s 


Różne wiadomości, 


— Czarnosecinna guber- 
nja.. Jak wiadomo, gubernja kur- 
ska należy do najreakcyjniejszych 


M 28. 


KONSTANTYNOPOL, 8 lutego.— Konferencja dotyczyła poddania Sku- borach' wysłała Puryszkiewicza. Obec- 


nie znowu zadokumentowała swoje 
odrębne stanowisko.  Moskiewskie 
ziemstwo gubernjalne urządza wiel- 
ką wystawę rolniczą i rozesłało do 
innych ziemstw zaproszenie o wzię- 
cie w niej udziału. Na zaproszenie 
ziemstwo kurskie zareagowało po 
swojemu. 

Wyliczając program wystawy, 
pk że „każdy daje szerokie po 
o wieców niewątpliwie sympatycz- 
nych dla wszystkich działaczów re- 
wolucyjnych*., Ziemstwo kurskie od- 
mawia swego udziału w wystawie i 
zrywa wszelką łączność z moskiew- 
skim zarządem ziemskim, jako „nię- 
prawomyślnym*. 


= 


Ofiary. 


Dla robotników bez pra- 
cy, do uznania komitetu obywatel- 
skiego: i 

Robotnicy fabryki Czamańskiego. 
rb. 8 50 Kop. Ą 

Firma Glas i sp. — rb. 10. A 

L Zrok — 20 Kop. 

Bezimiennie — 50 kop. P 

Bernardowie Birencwejg, zamia% 
kwiatów na grób kochanej bratowej, 
b. p. Natalji Birencwejgowej — rb. 6. 


Po guntownem odnowieniu lokalu 


Biaty Bar 


przy ul. Konstantynowskie] JE 5. 
OTWARTY ZOSTANIE 


w nadchodzącą sobolę, 


Profesor Spiewu 


(b artysta opery) 


zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
arę godzin wolnych dziennie. Po- 
EARI lekcje śpiewu udziela 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki,--Opracowuje 
repertuar operowy i salonowy. | 
Oferty do redakcji „Nowego 
Kurjera Łódzkiego* pod „Profesor* 


81—0—1 


Kursy 
Pelitechniczne 


Piotrkowska 84. 


Lekcje rozpoczną się 8 lutego. Przyj- 
mowanie próśb o zaliczenie na od 
działy Elektro-techniczny i budowla- 
ny odbywa się codziennie od 4—6 w 


kancelarji kursów. r391—8 


w Rosji. Ona to do Dumy stale wy- ġ E M 


syła Markowa II, a na ostatnich wy- 


Karpie 
dostawą za żą | 


Zarząd las W 


ska 135, 


Zaofiarowania z dostawą do Rydzyny É 
uprasza się składać. Karol Eisert, Łódź, Piotrkow» 


Syndycy masy upadłości Gustawa Lorenza mł. w Ło- 
dzi, mają do sprzedania z wolnej ręki 


warsztaty tkackie 


szerokości 44 i 52 cali, jakoteż maszyny Szaufeł i Żakar= 
dy. Bliższych szczegółów udzielą ciż Syndycy. Adwokat 
rzysięgły, Antoni Żelazowski. Mikołajewska 21. Kupiec 
Natan Kopel, Dzielna 4. 


0008838%08823580980 


4—83 


roczne (letnie) 


zdrowe dla zarybienia stawu kupuje w dowolnej ilości 


Rydzyny przy Pab anicach 


przy Pabjanicach 


r444-4 


CHEAEJEJSJEJZJIEJEJEJEJ KEJEGEJEJ 


ROWY KURJER ŁODZKEI — 4 lutegó 1913 roku. 


Co się bierze przy kaszlu, chrypce? 


przeważnie nieskutecznych preparatów cukru i środków loczniczych, s silnem, als 


neg 


„ką 


PGRDOŁA 


Dotychczas wybierano pośród niewinnych, lecz 
przy dłuższem użyciu ozęsto śzkódliwem działaniem. x 
Jako nowość i cenny nabytek w tej dziedzinie są CORYFIN-CURIERKI, zawierające kaźden po 0,02 grm. Coryfiny (menthyle- $ 
ster aethyl fykolowego kwasu). One działają nie tylko przeciwzapalnie i kojąco na zajęte nieżytem błony śluzowe, lecz i powstrzymują 
rozwój dzobdbusttójów. Takie wyniki otrzymano bez ubocznych działań innych dawnych przetworów, ę 
Stosowanie : Co 2 godziny (przy potrzebie częściej) 1 CORYFIN-CUKIEREK przy powolnem przechodzeniu przez usta 
Wyniki: Uciążliwe drapanie 1 łechtanie w gardle ( wywołana tem podnieta do kaszlu prędko przechodzą. Występuje przyjemne 
chłodzące uczucie, bóle jeżeli takowe Są, przechodzą, głos Staje się znowu czystym i swobodnym, 
ależy żadać w aptekach i składach aptecznych oryginalne pudełko i zwracać uwagę fa ochronny napis; 


ZAGRAC 
EA AIN 


Prof. Kron 
Prowadzone przez prof, Kronmayra badania wykazały, 
substancją, zdolną wytworzyć w organiźmie ludzkim sił 


cje i działalność organów. Usłabione kiszki neurastenika nie są jednak w stanie w 


płciowa 


JĄ ZATW. PRZEZ MMAMMISTER. 
A nmibrui PRZEMY S&U: 


za pomocą różnych fermentów roślinnych. pazj An 
mi=to LECYTAL Medyczno-Farmaceutycznego Towarzystwa, jedyny É 
zówkami prof. Kronmayra. LECYTAL Medyczno-Farmaceutycznego To 
wchodzi poszczególnie w skład rozmaitych innych przetworów bagy weny cą t. b 
moglobinę—wszystkie suba olo wytwarzające krew. Wskutek tego jest LECYT 
środkiem, poaren pod tym względem wszystkie inne, stosowane dotąd 
stości, up odżywiania, osłabieniu działalności kiszek i narządów RA 
mu nerwowego i mięśniowego. Jest nie do zastąpienia u osobników 0s 
wieńców może być stosowany zarówno u dzieci jak u położnie i karmiących, 
i zwapnieniem tętnio oraz u zgrzybiałych starców. Ę 
nizm, LECYTAL, zdaniem proi. Kronmayra wieje weń nowy zasób energji życiowej, 
i przyśpieszy wydalenie z organizmu szkodliwych substancji. Broszury wysyła się 


AL 


rue sk 
c 


UŻYWAJCIE 


Pastylki VALDA 


(Pastilles Valda) 


W zdrowiu ochronią cię, w chorobie 
zaś uleczą, przy zaziębieniu, 
zapaleniu oskrzeli, bólu gardła, 
chrypce, influenzy i dychawicy. 


PASTYLKI 


te są do nabycia we guszystkich aptekach 
i składach aptecznych, wyłącznie 
w PUDEŁKACH z BANDEROLĄ. 
CZERWONĄ 
i opatrzonych nazwą 


VALDA 


oraz adresem wyłącznego ich fabrykantas 


H. CE NONNE 
49, rue R'oumur, Paria. 


EJEIEJ ZIEMNE EJEIGJSIEJEJSIEIZIEIEJETEJEGTE E'EJ 


me m dze Masažystka 
RY e 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Se. Publiczność i Sz. moich M. Mragulies 


klijentów, że w dniu 4 lutego otwieram. mieszka obecnie 


PE.FUMERJĘ 


przy ul. Piotrkowskiej 96 115. szo sprzedażą hurtową i detaliczną. 
Uwaga! Podczas pierwszych 6-ciu dni, od dnia otwarcia mojej pertu- 
merji każdy, kupujący nie mniej, jak za 1 rubla, otrzyma wspaniały 


9 SE 
s ZA e 


pg Piotrkowska Nr. 92, 

Jewa oficyna 4-te wejście 
Masaż ogólny i kosmetyczny, radyka|- 
ne usuwanie wągrów i brodawek. 

Manicure, pielęgnowanie włosów 


upominek. Z szacunkiem i skóry, ź 
Przyjmuje, od 4-ej do 7-mej wiecz: 
D. Markus. Poszukiwane są uczenice y 714—5 


mayr © Lecytalu? 
że lecytyna jest jedyną 
ę i ener | 

chłonąć potrzebną ilość 
lecytyny, aby uczynić je zdolnemi do tej pracy, należy wpierw pobudzić je sztucznie, i 
a w połączeniu z fermentami roślinnemi, czy: 
reparat wyrabiany zgodni 
warzystwa zawiera to wszystko, Co 
fosfor, wapno, 


przy neurast 
(niemoc płcio 
abionych, przemęczony© 
u dotknięty 


jakimkolwiek stanie rozprzęgu 


bezpłatnie na pierwsze 
żądanie, Cena pudełka, zawierającego 50 pastylek Rb. 5—, 100 pastylek Rb. 9. Wys 


GTa ryz 
Siar ł 
GA PRALRJ 


in-S. Rosten 
ozżsjny środek, ulecza- 


jest nad 
jący bardzo prędko 1 zkutecznia 


EM Ę, 


- Liszaje, Wysypki, 
Prysteze, Oparzenia i £ p> 


gjo óraz wzmódź funk- 


st ś 


K 


Swierzb i ból kz 
Słoik 


aje osiągnąć , 
f dyjastaza- PR 
6 ze wska- K 


co się d 
czy. 


żelazo; he- PRE 
jej skutecznym W 
enji, małokrwi- i 

wa) oraz syste- 
h oraz u ozdro< 
ch wadami Serca 
znajdowałby się otga- 
zmoóże zamianę materji 


echodzą natychmiast 


najbardz Rb. 1.50. 


|| Wysyła się ma zaliczeniem potsio- 
f wem, stosownie do, taryfy podstowej 
"2 Jest w sprzedaży doskonałe mydło 
„Lain* skuteczne do usunięcia wad 
skórnych, kawałek kop 75, pół tunina 
F kb. 4. Hygieniczny puder ai pä- 

Ę/ aeiko rb. 1. Krem do twarzy Lain“ 
JEE buńka rb. 2. Zbiór traw dla wëwnę- 


w 


yika za zaliczeniem. 


- Skład główny: Medyczno-Farmaceutyczne Towarzystwo. St. Petersburg, Artyle- E Satr b. 1.50, Handlo- 
ryjska Mè $ Oddział N: 0-43. Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych. É V pak Jest zatwierdzony przen urząd 
; E. i — ua 36 1702, bez o 
SS ód w. MDK oaz AŻ aE 27 TPR "TERRY TEZ aoc KE 0 BUREK. ski * podrobiony. Ozmaczon 


Śl można otrzymać w sprzedały ATU 
EIEJE'EIEIEIGIEŻ 
kuszerka masażystka 


z lomem Oesarzkiej Akademii me- 
ây ozme) w Petersburgu, prakty. - 
ca 20 lat, przyjmuje: masaż, 

w nocy, zamówienia Da słabość, 
skórne zastrzykiwanić, udziela porad, 
dyskrecja zapowniona Niezamożny m 


„lal IMĘ 


mer Z TTK 0 W mz! 
Program od 1 do 15 Lutego n. st, 


M-LLR BAKSO ustępstwo. Andrzeja ):-39 m. 13 od 
Niebywałe ać psów. paapa OWO id listy - 


GIEJEJEIEIEJEIEH 
Poszukuje Się 


Niemiecki grotesk Komik 
rupa Andrzeja 


S 
; wykona cygańskie sna l 
Pie Taz W 


Czosła N KADEN i 
Założyciel Warszawsk.. „Momusa* instruktora; 
URANIA BIG nauczyciela jazdy na wrotkach 


Skating Ring, Srednia M 42, 
Łódź. 


PIEŚN ROZPACZY 
Dramat 2-ch częściach 


BĘDĘ AGIENTEM POLICYJNYM 
komiczna wę 


ŻARTY i RAMOTKI - 
komiczne í 
Ceny Miejso zniżone 

1 miejs 50 k. IH 40 k. III 
80 k. Galerja 15 kop. 


Dsieci i ucząca się młodzież pła- 
cą połowę. 


817—3—3 


SESEEP5ESESESESE 


Ważny wynalazek kose 
metyczny 


CREME AUX MAINS 


królowa kremów, jedyny beoz- 
konkurencyjny krem angielski. 

Znakomicie udelikatnia skó- 
rę rąk, nadaje najbardziej zni- 
szczonej i zgrubiałe): ;skórze 
nadzwyczaj szybko gładkość 
i delikatność. 

Wysycha natychmiast. 
Wyrób kremu dozwolony przen 
Piotrkowski Urząd Lekarski 

za NR 2808, 


Do nabycia u Joanny Gołomke 
mięszk. p. Rapoport. Piotrkowska 120. 
Próby gratis. 330—% 


Throtymina 
Aptekarza J. jumblet 
(w Noworadomsku, gub. Piotrkow- 


Początek przedstaw. o godz. 8110 
sj wieczór. ję 


„MAXIME 


Przedstawienie o 12 w nocy. 


rogram 
STL FRLSEN 
Koncertowa śpiewaczka 
"——"MELITTA BRENTANO 
Niemieokosrosyjska śpiewaczka 
TA AZY 
Węgierska śpiewaczka 
KRASSOWSKA., 
Rosyjska subretka | 


ICKI 
Polski humorysta 


Wykona cygańskie romansy 
5 7 E TE 


Niemiecka subrotka 


SADDI MAY 
Angieskm Śpiewaczka i tancerka 


R R 
Wiódeńska subrotka 
AMMA SE 
Wiedeńska subrotka 
Sy RNGALI 


Kaskądska subretka 


SKA) 
Zatw. przez Urząd Lekar. Petersb, 
za N 6816. ` i 

Zalecany przez pp. Lekarzy 8 
niezawodnym skutkiem jako $ro- 
dek znakomity w przypadkach 


1 składach. 


P 


Po ukończeniu świadectwo. teeznych. 


r430—13— 


armo. 


Í 
=a pann z | esorób dróg echowych jak; 
ORZEŁ pan à AARE | catar krtani, r oskrzeli, katary 
IDO stanografji i pisania na | |tve, kaszel. Powidza ' łaknienie, 
| | maszynie: E~ Sekulow- | wzmacnia ora: „rawienia, a tem 
| | | cza w Warszawie, Mar- | samem .przycz stę do ogólne- 
1 szałkowska 74, nauczają | go polepazaaia suinu- chórego. 
zamiejscowych Hstowiie: | Posób udrata | r każórm fako- 
iegle stenografować. Prospekty | nie. Ządać we deh aptekach 
À 


z 


s 


20 


[me [EG 


5 s. Dyr. 


Y 
ID) 
CYRK 
Stołeczny 


Targowy Rynek. 


= 
(om 
CR 
Fraz 
z 


S. Sliwiński. 


= pFruzz Pra 


Telefon 21-68 


We wtorek dn. 4 lutego 1913 r. 
Wielkie gladjators<ie przedstawienie 
w 8-ch częściach z udziałem całej trupy. 


25-ty dzień walki międzynarodowego championatu walki francuskie j 


Dziś walczą 3 


1) Mofo-iie-Verver (Belgja) — M. Słucki (atle- 


pary: 
tn—fsraelita) 2) 7 wielkie walki decydujące. Tigane (Dorpat) — Saba" 


tier (Francja) 3) Sobiewski (Po 
Anons, Jutro dalszy ciąg walk. 


PSZS5OSNES 


podług" prof; 


osobna poczekalnia. 


a 


188 - 

Dr. E. Szyldkret 
Akuszerya i choroby kobiece 
Zachodnia 36 m. 7 telef. 19-51 
takze wejści z Piotrkowskiej 3 


(Hotel Polski) 
Godz. przyj. 10%/,—12 rano 4'],—7 w. 


EREET AEE AAE AE A 
Dr. med. Karol Rieder 


choroby dzieci. 
fiawrot 7. r434—0—1 


BANERA GTA 
fr. Franciszek Koziol ieiz 


(seni?r) 
mieszka obecnie na ul. Przew 
jazd 8, front, I piętr. Tel. 17-14 


Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
Fo l od 6—8 wiecz 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska Nz 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41, 


Gabinet Roentgęenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami RÓóntgena), 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Labóratorjum 
łekarsko-kosimetyczne, Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ebriich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 
Zabłudowskiego — niemoc płciowa), 
("Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla vań 


) — Sarakiki (Japonja). 


eSEE 


Swia- 


1 pneumatyczny 


r2521—0—1 


Dr. Leyberg 
weneryczne, płciowe ' skóry oć 
10—1, 6—8. Niedzieię i Święta 
od 8—1. 
Dla Pań—5, poczekalnia od 
~ dzielna. 
Krótka 5, tel. 26-50 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2. 
Teleton 13-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisn Sałyarsanem „£rlich-Hata 606 i 
914.* wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i maisa- 
żem wibracyjnym . 


Przyjmuje: ohorych od 5—1 ranc i od 
4—9 po poł. panie od 5—6 po poł. 
Dia pań osobna poczekalnia. 


ŚR 
& 
ES 
ć 
© 
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NOWY KORJER. ŁÓDZKI — 4 lutego 1913 r. 


60660000069006065655 w ©: 008006009058863688 


Od dziś do Piątku 7 lutego włącznie: 


4 

d j 
? y 
f wa 


9 


á 


Wstrząsający dramat w 


| Od Wtorku 4-go do Piątku 7-go lutego 1913 r. 


Głośny dramat w 2-ch częściach na tle stosunków fabrycznych, wykonany 
przez art, amerykańskich z 5-0 letnią Alice Brown zwaną „cudownem 


i 
4 


a) 


Had program, 
Dramat w 3-ch częściach 


Lecznica 


R. Steinberga 


Benedykta Ne 3 teleton 22-62. 
Oddziały: Ortopedyczny, Boent- 

genologiczny, Swiatło-leczniczy ielek 

tryczny, 

Skrzywienia kręgosłupa, choroby 

kości, mięśni, choroby nerwowe etc. 

(Godziny przyjęć 10—12 i od 4—7) 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie přep. „606* 
i „914%. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 

Konstaatyaowska I 
obox teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 3. 2701—0 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA N 5, POWRÓCIŁ. 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłelowe i kosmetyka 
jekarska Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Bhrlich-Hata „606* i „914* 
(wśródżyłnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra- 
cyjnym. Przyjmuje od 9—1 i od 4— 
8, w niedziele od 9—2 po południu. 

Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr,L, Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 
z, 


D-r. Eugenja 


Kerer-Gerszuni 


Choroby kobiece, 


Piotrkowska X 121 Telef. 18-07 


przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziele 
ad godziny 9 do 12 rano 


Br. med. Z. bole 


ćhóroby skórne ; wener, 


ul. fiikołajewska M 


Teletonu 38 2060. 
Godz przyjęc od 9 do 12 i ot 41 po 
do 7 i sét w. w Niedziele i swinia od 
9do '21 + rajo u 
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Przedsiębiorcza babcia 


Niszczyciele 


— Orkiestra koncertowa „Sextet“ — 


©. 
00060990-00098826890 60 7 CG087 238089903090 


j| Nowy sextet koncertowy. 
Uwaga: We wtorek, Środę i czwartek od 4-ej do 5-ej p.p. przedstawienie dla dzieci. 


zi 
zzz w 


Tragi 
wyk, 


dzieckiem* w głównej roli. 


Krwiożercze maszyny 


b) Jęk zbołałych dusz. 


W fabryce. 


Prince korespondentem na Bałkanach Wesa komedja. 

Tygodnik Goumionta — kronika i żurnał mód I wiele innych. 

Nordiske „POŻŁYNANIe na wieczność” 
Ceny miejsc zwyczajne. 


ze złotej serji 


Doktór 


bzotisłąw antelgnal 


powrócił i mieszka na Mikoła= 
jewskiej Nr. 31. Godziny przyjęć 
dla chorych i cierpieniami żołądka, 
kiszeki wątroby od8—9 '|, rano i od 
3—5 po poł 510—3 


Dr. Bogusławski 


b. ordynator szpitala S-go Du- 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 
choroby kobiece przyj- 
muje od 4 do 6 po południu 


Przejazd Mż 30, 


Doktór 


B; Donchin 


specjalista 


chorob oczu 
69. Fiotrkowska 69. 


Telefon 28-39. 
Lecznica ze stałemi łóż» © 
kami. 


d Godziny przyjęć w ambulator- 
jum od 10—12 i od 4—7 po poł 
Przyjmuje chorych na stałe, $ 


Ważne dla Pai! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON cla PAN 


„EUGENJA” 


KAKTOWSK 4, 
Łódź, Konstantyno wska 5 
Te etonu Ne 28-11. 


Pólłeca Sżun Pamón wE sdi woligach 
Karane — 
NAJPIĘKN.EJSZE GZESAAIE 
mycie głowy Z natychmiastowym wyst- 
szenem (Manieur) czyszczenie pazmo4ci 
farbowanie włosów ! wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako te 
loki turbaaewe warkocze | postisch , za 
wsze w najnowszym stylu wykKony wais 
pod moim kierunsiem, Wyuczam upina 
nia najnowszych frygur w 56 lekcjach 
Abkocameat na miejscu i w domach 


ce.. wiarę 


(Walka między katolicyzmem a kalwinizmem). 
aktach z czasów Katarzyny Medicis i walk religijnych. 


Wspaniała komedja w wykonaniu najlep 
artystów amerykańskich. 


tystów amerykańskich. 


M 28 


Między innemi % 
BA 


, 


komedja w 1 akcie w 
najwybitniejszych ar- 


ję" 


Gw 


z >) E 


a anm 
ea 


ag 


o0 


Ogłoszenia drobne. 


Angielka udzieła lekcji angislskiego 
l ma godziny wolne. Główna 47, 
m. 5. 


(b opiec poszukuje praktyki u rzeż- 
nika. UL Srebrzyńska 31. Urbań- 
ska. 839—3 


WĘŻ ładną kuchnię oddamy i do- 
płacimy nielicznej spokojnej ro- 
dzinie za sprzątanie I gotowanie dia 
dwojga osób; albo weźmiemy na przy” 
chodnią na pół dnia, rzetelną, czystą 
kobietę, — Dom chrześcijański Zae 
stać o godzinie pierwszoj albo ósmej 
wieczorem. — Nowo-Spacerowa 29, 
oficyna, mieszkania 9. — 
KSW mający 1 li m zaro- 
bić 2 rublo dziennie, na sprzedaży 
spożywczego artykułu oodatennego 
użytku. Wiadomość Miisza 52,u port- 
jera. 843—1 
otrzebni są zdolni agenci. Hotel 
Palast, ul. Dzielna róg Widżew- 
skiej. Xe 307, 833—3 


przybłąkała się duża, żółta suka, 
białe łatki na przednich nogach. 
831—1 


amea EN 


Rutynowany buchalery 
g wyższem wykształcenie han- 
dlowem, ze znajomością miejsco 
wych języków, poszukuje w Ło. 
dzi lub Pakjanicach odpo- 
wiedniej posady w fabryce lub 
jnteresie handlowym. Łaskawe 
oferty adresować prosi: Łódź, 
Zachodnia 37, Administracja „N. 
Kurjera Łódzkiego” dia „„Buchal- 
tera W. Z“ 


W 


tych dniach rozpocznie sie now” 
kurs tańców i nowy kurs Mazu 


139. A. SzySze 
7dolny buchalter poszukuje za- 
fi jęcia na godziny. Sporządza” bi- 
lanse, zaprowadza księgi. Oterty dls 
„Buchaltera* B. K. F. w adminisira- 
cji SLA gs 
'jaginął paszport, wydany z griuiy 
4 żełchatów pow. Piotrkowskiego, 
na imię Antoniny Knychały. 811—3 
PA nął paszport, wydany £ gminy 
i Żelechynek, pow. rawskiego na 
imię Józeta Wiśniewskiego.7 790 —3 
agna paszport wydany Z gminy 
Zychlin. pow. kutnowskiego, gub. 
warszawskiej, na imię Władysława 
Bornaciaka 326—8 
4 inał paszport, wydany z gminy 
4 fam, pow. Łęczyckiego, na imię 
Stanisława Królikowskiego, 827—3 
/pgineta karta od paszportu, wyda- 
d na z fabryki Franciszka Kinder- 
imię Johana Lówenhanpta. 
838—1 

— EAT" CZESZE” WN ds 

7" lą kwit M 403 na rb. 8 kop. 
vydany z rzeźni bałuckiej, na 

835 -l 


mana na 


imię Jana Pieczyńsziego. 
EE SECIE 


rawski 


: ariji 


